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Znaczenie sejmu.
Lw ów  13. maja.

Mowa, k tórą wypowiedzią? ks. 
Jerzy Czartoryski przy wczorajszej 
rozprawie w sejmie o wniosku W y­
działu krajowego w przedmiocie 
stałego zwoływania sejmu, należy 
do zdarzeń niezwykłych w życiu 
sejmu naszego, zwłaszcza w sze­
regu Jat ostatnich.

W formie jak  zwykle wykwint­
nej, lecz co do treści nader dosa- 
dnej, wytknął dostojny książę sej­
mowi bierność jego polityczną i 
z niej wynikające obniżenie zna­
czenia samodzielności politycznej 
sejmu naszego.

Zarzut to równie ciężki jak  po­
ważny i doniosły, a sprowadzony 
do miary istotnej, niestety, nie bez 
pewnej słuszności.

. ®ej m nasz nie bywa zwoływany 
anl ,re. ^ arnie, ani na czas odpo­
wie ni do spełnienia zadań swoich 
—  po niósł to z naciskiem mówca 
niema ja  o konkluzye swych kry- 
tycznych wywodów ‘w odniesieniu 
do bierności politycznej sejmu na- 
szego. J J

Oróż godzimy się „ a , ,
mamy w ^ l .w o ś c i  co do trafności 
t o  zyj, gdyż w takim  razie za- 
rzut me dotykałby sp ec ja ln ie  sej­
mu naszego, lecz i w szystkich innych 
sejm ów  koronnych. A tu nasuw a się 
pierwsze pytanie, czy istotnie rząd 
hr. Taaffego nie liczy się z wolą 
sejm ów ? Na pytanie to bezwzglę­
dnie potakująco odpowiedzieć je­
dnak nie możemy, gdyż nie jeden 
z postula'ów innych sejmów, a już, 
co pewne, sejmu naszego urzeczy­
wistniony został.

A jeżeli dotąd co do terminu 
zwoływania sejmów i oznaczonego 
dla ich obrad czasu, słusznym żą­
daniom sejmów nie stało się zadość, 
to przyczyny tego smutnego stanu 
rzeczy raczej szukać należy w ogól­
nej bezprogramowości prac parla­
mentarnych i wymijaniu piętrzących 
się trudności, czem szczególnie od­
znaczają się rządy  hr. Taaffego, 
aniżeli w braku dobrej woli do 
spełnienia żądań sejmów.

Różniąc się przeto z ks. Czar­
toryskim  co do kunkluzyi wysnutej 
z rytyki sejmu, nie mamy wcale 
zamiaru brać w  obronę < Izisieiszei 
samodzielności jego politycznej, lecz 
przeciwnie podzielamy wypowie­
dziane zdanie, mimo pełnej świa- 
doinosci rożnie, jakie zachodzą, po­
między stosunkiem kraju i sejmu 
do rządów hr. Taaffego, a tych co 
go poprzedzały, mimo różnic jakie 
istniały gdy trza było wywalczać

dla kraju  p raw a jego przyrodzone, 
a dziś gdy je już  posiadamy.

Brak jednak samodzielności sej­
mu upatrujemy przedewszystkiem 
w tem, że po za nim i bez niego 
prowadzone i zawierane bywają 
nie rzadko pactn conrenta, którym 
następnie jakby w ypadkom elemen- 
tarnym poddać się jest w konie­
czności sejm ; że każda myśl i sło­
wo samodzielne, niemal w regule 
tłumaczone bywa jako antagonizm 
osobisty a najmniejszy opór prze­
ciw zarządzeniom rządu albo jego 
egzekutywie lub krytyka rzeczowa 
tychże na równi stawianą bywa z 
opozycyą quand meme.

Brak nareszcie tej samodzielno­
ści uderza i w tem, że dość ażeby 
uchwała sejmu nic otrzymała apro­
baty najwyższej, by rzecz  nią obję­
ta, choćby najpożyteczniejsza, sp a ­
dła. z porządku dzienngo czynności 
sejmowych. I dlatego do mowy ks. 
Czartoryskiego, jako budzącej sejm 
z pewnej jego niemocy, mamy p ra ­
wo przypuszczać tylko przejścio­
wej, przywiązujemy niemałe zna­
czenie, a przeto podajemy ją  w do- 
słownem brzmieniu:

Komisja administracyjna, układając 
swoje sprawozdanie, wychodziła wido­
cznie z tego stanowiska i to po części 
wyraziła nawet, że wszystkim posłom są 
znane ujemne skutki uiecorocznego zwo- 
ływan ia sejmu, które się okazały szcze­
gólnie co do sejmu naszego — a więc nie 
potrzeba szczegółowo i bliżej wykazywać 
tych skutków ujemnych.

Pojmuję to stanowisko, zwłaszcza, że 
można powiedzieć, iż pobieżne traktowa­
nie tej sprawy w sprawozdaniu jes t  je ­
dnym więcej dowodem tych ujemnych 
stron, skoro komisya może się odwoły­
wać do tego, że do spraw najważniej­
szych mało jest czasu do załatwienia. 
Jednakowoż sądzę, że statystyka pewna 
w tych wywodach byłaby się nam bar­
dzo przydała. Z tej statystyki bylibyśmy 
zobaczyli do jakiego stopnia nieregular 
nem było zwoływanie sejmu i że zwoły­
wano sejm w najróżniejszych porach 
roku. Dalej bylibyśmy widzieli, że zwo­
ływano sejm na tak krótkie sesye, że 
najczęściej bardzo trudno było zadauie, 
sejmowi postawione, skutecznie załatwić, 
dulejbyśmy się dowiedzieli, że to zwo­
ływanie sejmu nastąpowło często bez po- 
przeduiego porozumienia się z Wydzia­
łem krajowym (głosy: tak jest!), a mie­
libyśmy jaskrawy przykład w zeszłym 
roku, kiedy Wydział krajowy dwa tygo­
dnie przed terminem o tem zwołaniu się 
dowiedział i w tych dwóch tygodniach 
miał obowiązek przygotowania budżetu 
krajowego.

Że wydział krajowy się świetnie wy­
wiązał z tego zadania, to nie przeszka­
dza, że ten brak zawiadomienia Wydzia­
łu krajowego mogę tylko zarejestrować 
z największem ubolewaniem. Z tej sta­
tystyki, o której myślę, możnaby się było 
dowiedzieć, że nie raz, ale dwa i trzy 
jfazy przynajmniej sejmu wcale nie by- 
usta^om^ ~  iak wiadomo — sprzeciwia

Tern-/
któreby n a r ! ? ? flWSZy statystyczne daty,

, .ja . * by*y oświeciły o stanie rze- 
CZy’ /<daje “ i się, że warto także zasta­

nowić się nad przyczynami i następstwa­
mi tego zwoływania, a raczej niezwoły- 
wania sejmu.

Nim jednak przystąpię do kilku ’’wag 
co do tych przyczyn i co do tych na­
stępstw, muszę kilka słów powiedzieć o 
przedłożonych nam wnioskach. Tu głó­
wna uwaga tyczy się terminu zwoływa­
nia sejmu.

Dzięki inieyatywie marszałka czeskie­
go doszliśmy do tego, ze jednolite^ żąda­
nie zostało postawione ze strony różnych 
krajów.

Co się tyczy jednak terminu, mam 
wielkie wątpliwości, tak co do wniosku 
Wydziału krajowego, jak co do wniosku 
nieco zmienionego komisyi administra 
cyjnej. Jes t  tu mowa, że sesya sejmowa 
powinna być zwołana według Wydziału 
krajowego w grudniu i ciągnąć się dalej 
w styczniu, ewentualnie w lutym. To 
jednak we wnioskach Wydziału krajowe­
go nie jest wypowiedziane i nie ma na 
to odpowiedzi.

Komisya administracyjna ze swojej 
strony zgadza się mniej więcej z tym 
terminem, który został w konferencyi 
wiedeńskiej oznaczony. Ogólnie tylko 
powiada: „w ostatnich miesiącach ro
kuM, wykazując, że bardzo byłoby pożą 
danem, żeby nie w grudniu, ale już w li 
stopadzie, sejm nasz się zbierał.

Otóż co przemawia za tem, ażeby 
sejm był zwołany, dajmy na to w gru 
dniu, w początku grudnia. Przema 
wia za tem uchwała przeważnej liczby 
marszałków kraju, przemawia za tem 
formalny wzgląd, że budżet może być 
wniesiony jeszcze w dotyczącym roku 
przemawia za tem wzgląd przytoczony 
przez komisyę administracyjną, że skoro 
sejm się składa w przeważnej większo­
ści swojej z posłów rolników, to zimowa 
pora jest dla tej przeważnej części po 
słów najodpowiedniejszą.

Przeciw temu wszakze przemawia na­
przód to, że budżet byłby wprawdzie 
wniesiony w grudniu, tylko formalnie, 
bo in merito budżet bywałby stale za­
łatwiany po rozpoczęciu dalszego roku 
Zadać dla sejmu tego, na co się skarży­
my we Wiedniu, tj. uchwalania budżetu 
w tym roku dopiero, na który jest uło­
żony — wydaje mi się nieodpowie­
dniemu

Dalej wzgląd przemawiałby ten może 
przeciw temu, że należyte i prawidłowe 
załatwianie spraw krajowych wyżej stoi 
niż wzgląd na rolników, będących człon­
kami sejmu. Ale dalej przemawia prze­
ciw temu terminowi, według mego zda­
nia to (nie wiem, o ile moje zdanie 
jes t  podzielane) że mam nie do wyko­
rzenienia nieufność i wątpliwość co do 
tego, czy po zwołaniu sejmu nawet yf 
początkach grudnia, a choćby i na 
kilka dni przed końcem grudnia — 
rzeczywiście będziemy mogli dalej w sty­
czniu respective w lutym obradować. 
Mnie się zdaje, żemam do tej wątpliwości 
podstawy w doświadczeniach dotąd ro­
bionych, bo nie widzę, żeby rząd chciał, 
czy mógł udzielić nam gwarancyi, że 
z pewnością po zwołaniu sejmu w gru­
dniu zarezerwuje nam styczeń i respec- 
tive część lutego. JExempla trahunt i do­
świadczenie niedawno przebyte, kiedy 
2 lata temu wcale nie zwołano sejmu, 
chociaż był obiecany i Kiedy w jesien­
nej sesyi z. r. z ust bardzo poważnych 
i tłumacząc z niemieckiego co nie do­
brze brzmi w naszym języku „miarodaj- 
nvch“, usłyszeliśmy obiecę, a w ka­
żdym razie stawiano na porządku 
dziennym zwołanie sejmu w styczniu,

a tymczasem przeszedł styczeń, luty
marzec i dopiero z końcem kwietnia 
tu się zebraliśmy — to doświadczenie 
nie przemawia bardzo za tym terminem. 
A przypominam jeszcze, że gdyby się 
to wszystko udało, przerwa świąteczna 
Boż. Narodzenia, któraby przerwała pra­
ce sejmowe między grudniem a sty­
czniem, jest bardzo niedogodna nietylko 
dla niejednego posła, ale też dla pra­
widłowego załatwienia agend sejmo­
wych. Do teso jeszcze przychodzi wzgląd, 
czyby nie oyło lepiej, żeby zostawić dla 
sejmu krajowego czas: marzec-kwiecień, 
albo kwiecień i część maja. Toby było 
dla różnych rolników mniej dogodnem, 
a chociaż przy terminie marca i kwietnia 
niedogodność byłaby mniejszą, to mo­
głaby być nadzieja, że rada państwa 
zbierając się w jesieni, do lutego mo­
głaby i swój budżet załatwić i iune swo­
je agendy, a my nie mielibyśmy tego 
miecza Damoklesa nad sobą, że po na­
szej sesyi jes t  zapowiedziany dalszy ciąg 
sesyi rady państwa.

Jednakowoż ja  tu żadnego wniosku 
stawiać nie myślę, bo to zależy od ro 
kowań Wydziału krajowego z rządem 
i trzeba, aby te rokowania były z całą 
swobodą przeprowadzone. Mojem zda­
niem wniosek Wydziału krajowego jest 
stanowczo lepszym, bo żadnego terminu 
nie stawia.

Zgadzam się z wnioskiem posła Wei­
gla, ażeby tego terminu 6 do 7 tygodni 
unikać i będę prosił, kiedy punkt do­
tyczący przyjdzie pod głosowanie, żeby 
podnieść wniosek Wydziału krajowago, 
respccłive eliminować termin podany 
przez komisyę. Jednakowoż rzecz jest 
tak ważna dla sejmu naszego i dla in 
nych sejmów tak samo, że mnie się 
zdaje, że warto choć słówkiem zastano­
wić się nad właściwą przyczyną tej nie- 
regularności, o której tyle mówiliśmy, 
i co do której tyle rezolucyj powzięliśmy. 
Otóż mnie się zdaje, ż# przyczyny te 
głębiej leżą, niż się zwykle mówi. — 
W sprawozdaniu Wydziału krajowego 
jest  tu powiedziano, że na dotyczące 
zapytania i rokowania rząd oświadczył, 
że trudność pogodzenia sesyi sejmowej, 
regularne zwoływania sejmu polega 
na trudności pogodzenia sesyi sejmowej 
z czasem obrad innych ciał ustawo­
dawczych monarchii. Zapewne, że to jest 
słuszny powód. Ale zkąd ten objaw, 
który leży jak na dłoni, że w tych usi­
łowaniach pogodzenia sejmu i sesyi Rady 
państwa zawsze ten wynik się przed­
stawia iż zawsze rząd stara się dogodzić 
radzie państwa, a nigdy życzeniom sej­
mu (Brawo!) specynluie naszego.

Więc tu nie mogę upatrywać obiekty 
wnego traktowania rzeczy i zapytuję się, 
zkąd to pochodzi ? Otóż zdaje mi się na 
podstawie historyi naszej parlamentarnej 
tak wiedeńskiej, jak lwowski-j, że to po­
chodzi z dwóch powodów. Jeden polega 
na usposobieniu panującem w Wiedniu 
a drugi na usposobieniu panującem we 
Lwowie — nie we Lwowie w urzędni 
czyeh kołach, ale we Lwowie w tej sal 
sejmowej. Mnie się zdaje, że nie zawsze 
trzeba oskarżać drugich, trzeba czasem 
szukać winy w samym sobie. — Co do 
Wiednia, tam pomimo zaszłych zmian 
zasadniczych, konstytucyjnych, politycz­
nych we Wiedniu — przyznajmy się — 
panuje duch centraiistyczno - biurokra­
tyczny, panują takie wyobrażeniu, któ­
rych wynikiem jest, że sejmy są uważa­
ne, że się wyrażę biurokratycznie, za 
ciała trochę niższej rangi, że nie trzeba 
zważać na sejmy, tylko — także nie

bardzo, ale zawsze w pierwszym rzędzie
na R*dę państwa. To jes t  jeden po- 

wod, a zapatrzywania te nie zostały wyko­
rzenione.

Jednakowoż ja  widzę druga przyczy­
nę niemniej ważną w usposobieniu tej 
Izby od szeregu lat. Sejmy, mojom zda­
niem, mogą mieć znaczenie wobec rządu, 
wobec ludności, wobec innych krajów 
do Austryi należących, tylko wtenczas, 
jeżeli będą ciałami politycznemi nietylko1 
legislacyjuemi, prawodawezemi, w tym 
szczuplejszym zakresie naru przyznanym, 
ale gdy będą ciałami politycznemi. Sejm 
nasz też był takiem ciałem, ale od czasu, 
jak nam odebrano prawo wyboru do Ra­
dy państwa, ta strona polityczna odpa­
dła i odpaść musiała. Prawda, że nam 
odebrano to prawo i bezprawnie to zro­
biono, ale mnie się zdaje, że niesłuszną 
jest konsekweneya z tego wyciągnięta, 
że wskutek tego to znaczenie polityczne 
sejmu naszego musiało koniecznie ustać 
i że poziom dyskusji w sejmie, po­
ziom tej myśli sejmowej, zasad tu bro­
nionych musiał się koniecznie obniżyć. 
Że jednak tak się stało, można — jak 
mnie sie zdaje — dowolnie wykazać. 
(Głosy : Tak j e s t !).

Pomimo odebrania tego, pomimo u- 
traty tego, co zresztą w naszej ustawie 
sejmowej jeszcze stoi jako prawo, po­
mimo to, sejm mógł być ciałem poli- 
tycznem, gdyby był chciał, gdyby się 
nie był poddał.

Wszak widzimy co w czeskim sejmie 
się dzieje. Ten sejm (czy może to być 
komuś przyjemne czy nieprzyjemne) za­
chował swoje znaczenie polityczne, a 
przez to swój wpływ na Radę państwa 
i całą monarchię.

Gdyby był sejm galicyjski nie zrzekł 
się tego znaczenia, gdyby się nie był 
zrzekł podawania adresów do tronu, 
gdyby nie był zrzekł się przy obradach 
budżetowych zaznaczania swego sta­
nowiska nietylko co do Galicyi, ale tak­
ie jak mu to przysłużą na podstawie 
§. 19 co do innych krajów austryaekich, 
gdyby ten sejm był się oparł, nie 
był abdykował z wszelkiego znaczenia 
politycznego, ręczę, że ten sejm byłby 
miał wpływ na sprawy austryarkie, któ­
rego niestety nie ina. Nie ma go nawet 
na rzecz, którą my uważamy za bardzo 
ważną, a która jest do pewnego stopnia 
formalną, t. j. na te sprawy, które dziś 
traktujemy. Bo to jest fakGin niezaprze­
czonym, że od tylu lat sejm nasz się 
domaga i dłuższego czasu na obrady i 
regularnego zwoływania, i faktem jest, 
że ani reprezentacja nasza w Wiedniu, 
ani nasz Wydział kraj. nie ma w Wie­
dniu dostatecznego wpływu i nie miał 
go dotąd, aby tę zmianę przeprowadzić 
(Brawo!).

Tyle chciałem  pow iedzieć i zdawało  
mi się, że n ie zaszkodziło o przyczy­
nach tego stanu słówko wyrzec, a tem 
sam em  pomówić o następstw ach. Na­
stępstw a sa. Tyle w ysłało się rezolucyj 
i te okazują się bezskutecznem i. Następ-

d y s k u s y i  specjalnej. Skończyłem. (Hucz 
ne oklaski).

Koleje dla i s c M i j  Galicyi.

stwa są jasne :  .
sejmu, tego kraju wobec Wiednia (Bra 
wo 1), co wobec polityki, którą chętnie 
prowadzimy z Wiedniem w sposób ży­
czliwy i z pewnem poświęceniem dla 
całości monarchii, zdaje się godnem 
wielkiego ubolewania i daje powód do 
zastrzeżeń uzasadnionych. (Brawo!) Co 
do poszczególuych punktów pozwolę so­
bie postawić odpowiednie wnioski przy

utrata znaczenia tego
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MASKA.
P o w ieść  w sp ó łczesn a

przez

Kazimierza Rojina.

(Ciąg dalszy.)

Być tnoże, iż dla kogoś przysłuchujące- 
0 się z boku młode to małżeństwo mogło 
'ydać się dziwacznera i nudnein — je- 
nakże oni bawili się doskonale i byli 
ani i z siebie zupełnie zadowoleni. My- 
leć, mówić i być zrozumiauym, to prze- 
ież prawdziwe szczęście — 0 ileż więk- 
&em będzie: umieć słuchać, rozumieć i 
osiadać zdolność czynienia zarzutów!... 
li, którzy fechtują się, wiedzą dobrze, 
e łatwiej jest zadawać zręczne cięcia, 
iżeli chwytać mniej zręczne; mistrza 
oznaje się po paradzie, nie po kierowa­
l i  uderzeń. Podobnie dzieje się z utar‘ 
zką myśli. Rozmowa wówczas dopiero 
abiera ponęty, gdy na trafny wypad 
a> ,°dpowie parada. Ci młodzi byli 
0 ,r.yrn  ̂ fechtmistrzami, a bystrość ich 
lysl1 Przednią bronią.

Mniej więcej we trzy  miesiące po ślu- 
, e . ~  w izyty  ju ż  się skończyły, gdy 
y .życia  n o rm a ln eg o  zaczął u s ta lać  si§, 
, zaJęcia codz ienne  i pew na p rog ram o- 
'Ł jPraca uzyskały  p ie rw szeńs tw o  przed 

gorączkow ą krę tan iną ,  podczas 
1 z takich p rzechadzek  o szarej go-

dżinie po parku, rzuciła Janka mężowi
ciekawe pytanie; *

Rom uś.. powiedz mi, czem to się 
d z ie je , ze mężczyźni, posiadający n ie k ie ­
dy dobre, szlachetne, uczciwe, kochające 
żony, natrafiwszy na inne kobiety, być 
może piękne, lecz niżej stojące pod wzglę­
dem wartości moralnej od tamtych, prze­
cież im ulegają... Powiedz mi Romanie, 
dlaczego czar pięknych rysów lnb kształ­
tów więcej was podbija i przykuwa, 
aniżeli najwspanialsze skarby serca i u- 
mysłu?...

Roman spojrzał ni* znaczni1 w oczy 
Janinie, jakby chciał dopatrzyć się w nieb 
źródła, z którego myśl ta wypłynęła -  
ona tymczasem odwróciła, jak się zda­
wało, umyślnie główkę od niego.

— Dlaczego o to pytasz? -  zaga-

Chcę wiedzieć — odparła
krótko. , , i ; od-

Roman namyślił się chwilę

— Słaby to charakter, który staje się
ofiarą lada syrenich oczu.

— Nie, nie w samej s ła b o ś c i  p y
czyny szukać należy — odparła p 
kiej przerwie. — Wszakże bardz ę 7 
pod wielu innymi względami Ind*1 P " 
zwalali się tyranizować pięknym a° * 
tom. Swoją drogą, kobiety szaleją nieki - 
dy za pięknością fizyczną m ę ż c z y z n ,  o 
prawda, lecz pamiętajmy, że one zwyk 0 
żyją nerwami, a pod względem logiki i 
zimnej rozwagi dochodzą wyjątkowo tyl­
ko do tej wyżyny, jaka u was jest nor­
malną lub za normalną uchodzi. Zostaw­
my na razie kobiecą kwestyę na boku; 
powiedz tedy mi, czyż nie smutne to

świadetwo dla mężczyzn, gdy nawet dę­
by z ich grona chylą się do ziemi przed 
pozornem pięknem. .

— Być może, iż jest smutnem świa­
dectwem.

—  Mój drogi... Ja  sądzę, że namię­
tność to taki narkotyk, który nawet zdro­
wy umysł przyćmić potrafi... Krótko mó­
wiąc, namiętność jest najsilniejszem uczu­
ciem ze wszystkich, będą-ych składuika- 
mi duszy i nerwów ludzkich — nie pra- 
wdaż?

— Przyczynę właściwą odnalazłaś 
sama.

— Dobrze. Więc niech będzie namię­
tność głównem źródłem upadku mężczy­
zny lub też kobiety. Teraz powiedz rai 
dalej, czy mężczyzna zasługuje na potę­
pienie, jeżeli ulegnie takiemu nieprze­
partemu uczuciu i zaniedba zacną żonę 
dla innej kobiety?

— Zasługuje.
— Dlaczego?
— Dlatego, bo jeżeli chce być męż­

czyzną, niechże się stara najpierw wy­
kształcić poczucie honoru i sprawiedli­
wości do tego stopnia, aby namiętność 
poszła przed niemi na plan drugi.

— A przócież prawo natury jest pra­
wem, wszystkie zaś inne, jak honor, spra­
wiedliwość itd., to pojęcia nabyte, sztu­
czne. Gzy zatem wolno nam winić kwiaty, 
że kwitną tą barwą a nie inną, lub wy­
myślać ziemi, iż krąży dokoła słońca?

Głos babuni Czarnoinińskiej, wzywa­
jący z balkonu młodych do pokoju, prze­
rwał w najciekawszem miejscu charakte­
rystyczną rozmowę i uwolnił Romana od 
odpowiedzi, w której byłby się pewnie 
zawahał—musiałby się zawahać; wszakże

nikt bez zastrzeżeń od powiedzieć _ na to 
zagadnienie nie jest zdolny. Bo i jakąż 
ostatecznie dać tu odpowiedź ? komu przy­
znać pierwszeństwo: czy prawu natury, 
a tem samem wyprzeć się wiary w istnie­
nie świata duchowego, czy też uznać mo- 
żliwość, że słońce nie będzie krążyło dokoła 
ziemi, gdy mu Jozue każe?

Zresztą nie (.hodzi o sam wynik po­
glądów, wszakże ten nie może być kate­
gorycznym, czyli nie stanie się nigdy 
pewnikiem; o wiele ciekawszem będzie 
źródło, z którego zaczerpnęła Janka myśl 
powyższą. Dla wyjaśnienia przyczyny się 
gnijmy nieco wstecz, cofnijmy się na 
chwilę do dnia ślubu nowożeńców.

Młoda para pospołu z gośćmi wróciła 
pod wieczór z kościoła. Z powodu trwa­
jącej jeszcze żałoby panował w salonach 
nastrój, nie przypominający wcale wesel­
nych godów. Między proszonymi znajdo­
wali się także państwo Warwiczowie. On 
chmurny, nadęty wałęsał się z kąta w kąt, 
nie rozmawiał z nikim i nieznacznie spo­
glądał do przyległego pokoju, rychło roz­
pocznie się partyjka „maeao“; pani Ste­
fania natomiast, przystrojona w prześli­
czny kostyum a la Marya Stuart, starała 
się roztoczyć cały zasób piękności, czaru 
i kokieteryi, w jaką natura bogato ją  upo­
sażyła.

Zdarzyło się, że przed północą Janka 
opuściła na krótko salon; Stefania jak 
gdyby umyślnie tej chwili wyczekując, 
przysiadła się natychmiast do Romana 
i wszczęła z nim rozmowę. Zrazu ogra­
niczyła się na ogólnikowych pytaniach 
i odpowiedziach, później jednak rzuciła 
kilka słów na pozór obojętnych, a wła­
ściwie mówiących bardzo wiele:

— Wierzysz pan w przeznaczenia? 
— zapytała niespodzianie, gdy się zga­
dało o słowach babuni twierdzących, ja­
koby samo niebo przeznaczyło mu'Jankę 
oddawna za żonę.

— Nie pani, nie wierzę — odparł 
Roman.

A ją  wierzę. Wierzę mianowicie, 
że są ludzie na ziemi, związani z soba 
jakimś tajemniczym, nigdy nierozerwa- 
□ym łańcuchem. Rozłączani nieraz kilka­
krotnie, czy to z rozmysłu, czy przypad­
kowo, schodzą się przecież zawsze i naj­
częściej bywa tak, że jedna z nich przy. 
nosi drugiej niechybną zmianę lossów 
Gzasem jedna osoba płynie za druea* 
jak rekin za okrętem, czyhnjae na po­
żarcie załogi; czasem podaża' jak pies 
szwajcarski, który niesie pomoc zasypa­
nemu przez lawinę... Ja wierze w prze­
znaczenie. F

— Do czego pani to stosuje? -  za­
pytał Roman zdziwdony.

Do życia odparła wymijająco.
Wśród tego oczy jej zamigotały szcze­

gólnym blaskiem, poczem opadły w dół 
i przysłoniły się długiemi rzęsami.

błowa te mógł Roman różnie tłuma­
czyć sobie, albo uważać je za frazes, 
wypowiedziany bez głębs/ego rozmysłu, 
albo dopatrzyć się w nich ukrytej myśli, 
ubranej w niezręczne porównanie, z po 
za którego myśl właściwa przezierała 
jak podszewka na wytartym łokciu. To 
drugie było prawdopodobnie; bo i do 
kogo stosowała przenośnię o rekinie, czy­
hającym na załogę? przecież nie do Jan ­
ki; a dalej, czemu gdy to mówiła, oczy 
jej zamigotały żywym blaskiem? Wiado­

Przemówienie posła Mieezjrsława hr. 
B o r k o w s k i e g o  na posiedzeniu sej- 
mowem z 10 bin., w którem tenże uza­
sadniał swój wniosek, „aby w celu przyj­
ścia do skutku budowy kolei wschoduio- 
galicyjskich kraj subskrybował akcyj za­
kładowych, na pokrycie kosztów tej kolei 
wydać się mających, 100.000 zł. w no­
minalnej wartości" — podajemy dziś ze 
względu na jego ważność w całości:

„Stawiając wniosek, który obecnie mo- 
tywować muszę, byłem świadom, że część 
posłow tu zgromadzona nie powita go 
z wielkim entuzyazmem, postawiłem go 
jednak , mając na względzie dobrobyt 
ludu naszego i potrzebę tych kolei, które 
zostały w Radzie państwa uchwalone i 
następnie sankcję otrzymały.

„V. iadomo panom, że większa część 
Podola nie ma żadnej komunikacyi z re­
sztą kraju naszego. Obciążona podatkami, 
niszczona głodem przez lat kilka z rzędu 
ludność jest poprostu zniszczoną, a wpro­
wadzenie kolei żelaznych przyczyniłoby 
się do dobrobytu tej części kraju. Uwa­
żałem więc za konieczno wystąpić tu, by 
braki, które są w ustawie przyjętej i 
sankcjonowanej uzupełnić co do strony 
finansowej natury.

„Temu lat dwa, czy leż trzy — już 
nie pamiętam daty — sejm uchwalił 500 
tysięcy zł. na budowę tej trasy z tem 
zastrzeżeniem, że interesenci przystąpią 
z taką samą kwotą to jest 500.000* zł. 
udziału. Ustawa bowiem powiada, że „das 
Land mul die Interessenten“ muszą zło­
żyć milion. Kiedy hr. Baworowski, temu 
lat 10, zatem wr r. 1883 podał o konce- 
cyę przedwstępną trasowania tej drogi, 
przyjąłem wiadomość tę z entuzyazmem, 
bo — jak mówię — widziałem w tem 
ratunek naszego ludu. Po 10 latach 
wielkich mozołach nareszcie ta kolej przy­
chodzi do skutku, jednak nie znachodzi 
się człowiek, któryby chciał podjąć się 
jej budowy. Przyczyną tego jest, że. trasę 
kolei przez lat dziesięć 3 czy 4 razy 
zmieniano, raz w kierunku prawego, dru­
gi raz lewego Seretu; następnie jadąc 
z Tarnopola ku Okopom, linia ta stano­
wiła jedną całość, a w Jagielnicy drugie 
ramię się zaczynało, które miało iść do 
Skały; trzecie ramię zaś z Jagielnicy do 
Zaleszczyk. Obecnie plany te znowu zmie­
niono. Ostatecznie zostało zadecydowane 
tak jak jest, że linie te zostały podzie­
lone, mianowicie z Tarnopola do Kope- 
czyniec, dalej przerwa z Kopeczyniec do 
Hadynkowiec, z Hadynkowiec idzie ku 
Jezierzanom, gdzie w Teresynie dzieli 
się ta droga na dwie części, jedna idzie 
do Skały, druga ku granicy rosyjskiej do 
Iwania pustego. Pierwsze zaś trasy, które 
prowadziły z Jagielnicy ku Zaleszczykom, 
zostały także zmienione. Raz miała iść 
trasa, z Dźuryna, omijając Czorików, do 
Zaleszczyk, obecnie zatwierdzona idzie 
z Kalinowszczyzny do Zaleszczyk.

„To są powody, dla których żądana i 
pierwmsfkowo subskrybowana w gruntach 
J _ „ * w g i,fówce kwota wynosiła wtenczas 
ło0.890 zł. Mogę wszystkie powiaty sub­
skrybujące -  jeżeli tego sejm żąda — 
przytoczyć. I tak w powiecie tarnopol­
skim 05.150 zł., dziś obecnie do 90.000 
zł., w powiecie trembowelskim 100.142

mo, że blask tuki to łuna myśli, zap: 
louej nagle w duszy.

W ostatnich przedślubnych ty p  
dniach, podczas wizyt państwa Marv: 
now u babuni w zamku, widywał si 
ze htofauią dosc często, a nie raz zostt 
wal z nią przez kilka minut sam r 
sam, nadarzała się więc sposobność pt 
ruszenia strun diażliwych lub rzuceni 
jakiego słówka, wskazującego, że to c 
działo się niegdyś, baidzo dawno temi 
przecież nie wygasło zupełnie, ale pc 
siada w popiele wspomnień kilka żarzą 
cych się węglików; tymczasem dotą 
nikt z nich, ani Stefania, ani Romar 
aui Janka uie rozgrzebywali popiołów 
Dotychczasową taktyką tych trojga osó 
b.vło: niewiedzieć lub udawać, że się ni 
wie nic o przeszłości; między nimi ni 
istniało nigdy nic, przeszłość zamarł: 
wspomnienia nie egzystowały... zgoł 
uie było nic!...

Taktyka ta przypominała grę w ciu 
ciubabkę, gdzie to z po za chusteczk 
obwiązującej oczy, widzi się dobrze i 
ciekająeych, a jednak chwiejnemi rucha 
mi rąk upewnia, że oczy szczelnie s 
zakryte. Prawdopodobnie czuli oni wszy 
soy, że gdy raz zerwana nić nawiąże si 
wspomnienia odnowi, mogą z tego po 
wstać kolizye o przykrych następstwac 
więc woleli położyć raz na zawsze krzy 
żyk na latach ubiegłych.

(C. d. n.)
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zł., w czortkowskim 22.500 zł., w zale- 
szczyckim 118.282 zł., w borszczowskim 
141.866 zł. i w Buczackim, który wpra­
wdzie nie był interesowanym czy kolej 
pójdzie tędy czy owędy, jednak subskry­
bował. 2600 zł. Ponieważ trasa, jak mó­
wiłem, została zupełnie zmienioną i nie 
stanowi jednej całości, ci wszyscy, któ­
rzy znajdują się po prawej stronie Seretu 
(dziś droga idzie po lewej stronie) od­
stąpili od wszelkich zobowiązań, jakie 
przedtem poczynili, pozostaje ta tylko 
część, która leży bezpośrednio na drodze. 
W tej części z bólem serca muszę to po­
wiedzieć — znachodzą się obywatele kraju 
i to jedni z najzamożniejszych, przez któ­
rych nie okolice ale majętności kolej ma 
przechodzić, a którzy żadnym datkiem 
przyczynić się nie chcą.

„Jest jeszcze druga kategorya powia­
tów, które mówią: „Kolej musi dojść tu 
a tu, z tego punktu wyjść tam a tam, 
to damy tyle a tyle — inaczej niczego 
nie damy.“ Oczywiście takich kondycyj 
hr. Baworowski, jako koncesyonaryusz 
dotychczasowy, przyjąć nie mógł, albo­
wiem istnieje ustawa, która wykonaną 
być musi. Znachodzą się też między na­
szymi panami i tacy, którzy oświadcza­
j ą :  „ponieważ ustawa jest sankcyono- 
waną, kolej przeprowadzoną być musi, 
na  co mamy dawać.“ — Tym należy o- 
świadczyć, że jeżeli dopełnią warunków, 
do których się zobowiązali, kolej będzie 
zbudowaną.

„Gdy kolej o jakie 30—42 kilome­
trów zostałą skróconą, linie zupełnie zo­
stały zmienione, ponieważ nie stanowią 
całości kolejowej jednej, którąby tylko 
raz przecinała w jednem miejscu (nie 
mogę powiedzieć w którem). linia kolei 
transwersalnej, ku Kopeczyńcora, tamci 
odstąpili. Pytam się jednak, czy dlatego, 
że kilku obywateli i powiatów, które 
najbardziej są interesowane, niczem przy­
czynić się nie chcą, mamy porzucić z o- 
fiarami z takim mozołem i staraniem 
wyrobioną w Radzie państwa ustawę. 
Komuż mamy ją  do zawdzięczenia, py­
tam się, jeżeli nie czcigodnemu prezeso­
wi naszego Koła polskiego, p. Jawor­
skiemu (B raw o!), który, niestrudzony, 
wszelkich użył środków, aby zapewnić 
przyjście do skutku tej kolei.

„To powiadam co do kolei, co zaś 
do dobrobytu naszego, czy możemy dla
100.000 zł. brakujących wyrzec się zł. 
10,500.000, tj. dziesięć milionów, które 
nam rząd ofiarował? Zdaje mi się, że 
n i e !

„Postawiwszy ten wniosek, proszę: 
Wys. Izba raczy go odesłać do komisyi 
kolejowej z tym dodatkiem, żeby ta ko- 
misya, jakikolwiek wyda wyrok i jaką­
kolwiek wys. Izba poweźmie uchwałę,— 
w tej sesyi .jeszcze przed jej zamknię­
ciem przyszła z decyzyą, albowiem we­
dle rozporządzenia ministeryalnego z d. 
14. kwietnia 1. 19.246 hr. Baworowski 
jako koncesyonaryusz został przez mini­
sterstwo handlu do niezwłocznego przy­
bycia do Wiednia lub przysłania pleni­
potenta z swej strony dla traktowania 
w tej sprawie zawezwany. Rząd chciałby 
jak najprędzej sprawę tę ukończyć i przy­
stąpić do budowy kolei jeszcze w tym 
roku. Na tern kończę." (Brawa !).

Sejmowe.
XIV.

(Zapowiedź co do losu projektów refor­
my gm in n ej. — Ze sprawozdania p. Ja- 

teorskiego o popieraniu budowy kolei 
lokalnych).

L w ów  d. 13. maja.

Wypadkiem znam i'unym  z wczoraj­
szego posiedzenia sejmowego jest uchy­
lenie z porządku dziennego ustawy gm in­
nej dla miast trzeciorzędnych i ważniej­
szych miasteczek. Ustawa ta została 
uchwaloną przez sejm w r 1891 po wy­
czerpującej dyskusyi szczegółowej, nie 
uzyskała jednak zatwierdzenia cesar­
skiego z powodu sprzeciwienia się rządu 
w pewnym szczególe dość drobiazgowym 
i dlatego powróciła do sejmu. Komisya 
gminna, której ten przedmiot do spra­
wozdania przekazano, bez dyskusyi zgo­
dziła się na zmianę, której domagał się 
rząd i zdawało się, iż ustawa przejdzie 
bez przeszkody także i w pełnej Izbie, 
która ją  jnż raz uchwaliła.

Stało się jednak inaczej.
Oto pow sta ł  p. A braham ow icz  i w 

kilku słow ach zw rócił  uw agę , iż w chwili 
gdy  w łaśn ie  stoi na  porządku  dziennym  
re fo rm a  g m in y ,  nie je s t  pora, ażeby u- 
chw a lać  ustawę, p rzesądzającą  o o r g a ­
n iz a c j i  n ie ty lko  m ias t ,  k tóre w każdej 
o rgan izacy i gm inne j ,  jakko lw iek  ona w y ­
p i ł a b y ,  m usia łyby  zająć o d rę b n e  s t a n o ­
w isko, ale także i m nie jszych  m ia s te ­
czek, z k tórem i przy tw orzen iu  g m in  
zb io row ych  n ie  w iadom o jeszcze co stać 
się m ogłoby . W iększość sejmu uzna ła  
s łu szn o ść  uw ag i p. A bntharaow icza  i 
u s ta w a  sp a d ła  z porządku  dziennego bez 
s łow a dalszej dyskusy i .

Z n a jący  j e d n a k  s tosunki s t ronn ic tw  
se jm ow ych  p rze p o w iad a ją ,  iż mniej wię­
cej ci sam i posłowie , k tórzy  głosowali 
przec iw ko  w nioskow i dr. F ru c h tm a n a  
w  sp raw ie  o d ręb n e j  o rg an izacy i  gnainnej 
m ias teczek ,  rów nież  b ędą  p rze c iw n i  i r e ­
form ie g m in y  w iejsk ie j.  .

Tymczasem w komisyi gminnej koń­
czą się rozprawy nad wielką sprawą re­
formy gminy wiejskiej, objętą we w51,°" 
skach pp. Rutowskiego i U lata .  Podko­
mitet sformułował już wnioski ostate­
czne i dr. Piłat przygotowuje sprawo­
zdanie. Dziś ma odbyć się posiedzenie 
komisyi pełnej, na którem prawdopo­
dobnie rzecz zostanie załatwioną. O ile 
słyszymy, komisya nie proponuje do 
przyjęcia „ustawy", jak żądał dr. Ru- 
towski, lecz rozszerza o tyle wniosek 
dr. Piłata, iż zmierza do udzielenia Wy­
działowi krajowemu dokładniejszych 
wskazówek co do treści projektu usta­
wy, jaki miałby być przedłożony sejmo­
wi na najbliższej sesyi.

Dziś stoi na porządku dziennym w 
pełnej Izbie sprawozdanie komisyi kole­
jowej w przedmiocie ustawy o kolejach 
lokalnych. W osobnym artykule zwróci­
liśmy już uwagę na doniosłość tego 
przedmiotu. Dziś ograniczymy się więc 
tylko do zwięzłego streszczenia referatu, 
wyczerpująco opracowanego przez posła 
Apolinarego Jaworskiego.

We wstępie podaje czcigodny spra­
wozdawca obraz smutnego stanu komu- 
nikacyi, jaki zastała w naszym kraju 
era konstytucyjna — tem smutniejszy, 
gdy te stosunki porówna się z ówcze- 
snem rozgałęzieniem dróg bitych i kolei 
żelazDych w innych krajach koronnych, 
bardziej zawsze faworyzowanych. I tak 
do r. 1868 mieliśmy wszystkiego dwie 
główne drogi eraryalne, przerzynające 
kraj od wschodu ku zachodowi: trakt 
wiedeński i podkarpacki, z nielicznemi 
odnogami bocznemi. Oprócz tego były 
także nieliczne i niezmiernie licho bu­
dowane a jeszcze gorzej utrzymane go­
ścińce tz. „cyrkularne" (Kreisstrassen), 
które rząd oddał w r. 1868 w zarząd 
Wydziału krajowego. Od r. 1868 do te­
raz wydał kraj na budowę przebudowa­
nie i utrzymanie dróg krajowych tudzież 
na zasiłki dróg powiatowych i gmin­
nych, po odtrąceniu wszystkich docho­
dów z myt ltp. 15.620.908 zł. w. a. nie 
licząc wartości prestacyi dla dróg gmin­
nych i dodatków powiatowych.

Kolej żelazną posiadała Galicya przed 
laty 25 tylko jedną, mianowicie: kolej 
Karola Ludwika z Krakowa do Przemy­
śla, gdy np. Austrya, Czechy i Morawa 
już wówczas były zaopatrzone w linie 
kolejowe, zastosowane do ich potrzeb 
handlowych i ekonomicznych.

Z czasem względy strategiczne znie­
woliły rząd starać się o rozszerzanie 
sieci kolei żelaznych w naszym kraju, 
tak, iż gdy obecnie gotowa już sieć 
dróg żelaznych wynosi w Galicyi 2.600 
kilometrów, śmiało można powiedzieć, 
iż przyjście tych linii do skutku można 
zawdzięczać głównie tylko względom 
wojskowym. Zawotowana podczas osta­
tniej sesyi Rady państwa budowa kolei 
podolskich byłaby pierwszą linią, której 
potrzeba uzasadnioną jest przedewszyst- 
kiem ekonomiczną potrzebą kraju.

Izba poselska Rady państwa zajęła 
się kwmstyą kolei lokalnych podczas 
ostatniej sesyi, i uchwaliła szereg rezo- 
lucyj, wzywających rząd „usilnie" do 
popierania budowy kolei lokalnych, z-ró- 
wnoczesnem poleceniem, by wziął pod 
ścisłą rozwagę systematyczne uzupełnie­
nie sieci kolei lokalnych w całem pań­
stwie i o tem Izbie deputowanych Rady 
państwa w jesieni bieżącego roku zdał 
sprawę.

Górna Austrya, Styrya i Czechy mają 
już specyalne ustawy krajowe, normują­
ce warunki popierania przez kraj budo­
wy kolei żelaznych. Według tego wzoru 
przygotował Wydział krajowy na tera­
źniejszą sesyę projekt podobnej ustawy 
i dla naszego kraju. Celem tej ustawy 
ma być: obudzić interes powiatów, oko­
lic i grup pojedyńczych przemysłowych 
i gospodarskich do budowy kolei lokal­
nych i określić, pod jakiemi warunkami 
i w jaki sposób kraj popobnym przed­
siębiorstwom poparcia swojego będzie 
użyczał?

Ustawa opiera się na następujących 
zasadach g łów nych : 1) orzeka ona, iż
kraj będzie popierał budowę kolei że­
laznych ; 2) że do osiągnięcia tego po­
parcia niezbędnym warunkiem jest przy­
czynienie się stron interesowanych do 

ikosztów budowy; 3) sejm w każdym po­
szczególnym wypadku orzeka o potrzebie 
i użyteczności projektowanej budowy, jak 
niemniej i o tem — czy, w jaki sposób 
i w jakiej mierze poparcia swojego u- 
dzie li ; a wreszcie 4) sejmowi, względnie 
Wydziałowi krajowemu waruje się nad­
zór i ingereneya eo do zarządu tych ko­
lei żelaznych, które poparcie krajn uzy- 
skają. _ . ,

Ze strony lewicy sejmowej mają byc 
uczynione poprawki, które dodają jeszcze 
dalsze zasadnicze zastrzeżenia, mianowi­
cie eo do używania języka polskiego w 
administracyi i siedziby ich organow 
zarządu w kraju.

K0RESP0NDENCYE.
L o n d y n  d. 6. maja.

(The Royal Academy.)

Malarstwo angielskie , którego mie­
siącem walnej rozprawy z krytyką i pu­
blicznością jest także miesiąc maj — 
przedstawia na tegorocznej wystawie, o- 
twartej właśnie w Burlington-House’ie 
wszystkie zalety i wady właściwe an­
gielskiemu narodowi. Pierwszą właści­
wością jego uderzającą na pierwsze spoj­
rzenie każdego, obeznanego jedynie z 
malarstwem, że tak powiem lądowem, 
choćby nawet francuskiem — jest owa 
świeżość pomysłów, owa potęga wyobraź­
ni, której gdzieindziej nie spotkać. A n­
glik z natury jest już odważnym i przed­
siębiorczym a rozległe posiadłości Wiel­
kiej Brytanii, rozrzucone po całej kuli 
ziemskiej i zawierające w sobie całe 
światy nieznanych europejskim artystom 
cywilizacyj, oryginalną faunę i florę i 
najrozmaitsze rasy ludzkie, niewyczerpa- 
aem Sq, źródłem studyów dla angielskich 
mistrzów. Obok tej zalety jednak wielką 
wadą sztuki angielskiej w ogóle a ma­
larstwa w szczególności jest brak trady- 
cyi, brak tego, co tylko uprawianie j a ­
kiegoś działu sztuki przez długie wieki 
i pokolenia nadać może tworom czy to 
pędzla czy dłuta. Dlatego też np. obok 
oryginalnego pomysłu, obok dokładności 
a nawet pedantyzmu prawdziwie niemie­
ckiego w wykonaniu szczegółów widzisz 
na każdym kroku naśladownictwo w te- 
chnice tak niemieckich jak i francuskich
mistrzów.

Profan nawet p r z e s z e d ł s z y  wszystkie 
galerye B u r l i n g t o n - I I o u s e  u i przyjrzaw­
szy się chociażby p o b i e ż n i e  n a w e t  pół- 
tysiacowi, z górą porozwieszanych tam

obrazów pozna, że malarstwo angielskie 
mimo wspomnianej wady a dzięki wy­
trwałości brytyjskiej ma wielką i świe­
tną przed sobą przyszłość. Już dziś np. 
dział krajobrazów jest bezwzględnie 
pierwszym na świecie. Taki np. B. W. 
Leader, AL East albo N. M. Lund mo­
gliby być pewni pierwszej nagrody na 
każdej wystawie. Szczególnie pierwsze­
go „Łąka i rzeka" jest doskonały. Ma­
lowany z niepospolitą techniką odzna­
cza się wielkę prawdą w schwyceniu 
charakteru okolicy i naturalnie rysun­
kiem bez zarzutu. Tymi samymi zaleta­
mi odznacza się i drugie jego dżieło 
przedstawiające drogę leśną.

Niemniej świetnym jes t  dział „zwie­
rząt". W dziale tym oprócz bardzo do­
brych krów u południowego pójła Sidney- 
CoopeUa pyszne są: Tygrys gaszący pra­
gnienie Nettleship’a i Lew wietrzący nie­
bezpieczeństwo Dieksee’a. Drugi obraz 
Cooper’a, przedstawiający głowę osła i 
owcę z dwoma jagniętami jest już nie 
tak dobrym może dlatego, że nie ma wnim 
nic poza niewolniczem naśladowaniem 
konturów zwierzęcych i kolorytu sierci 
przedstawionych „figur".

Mniej zajmującym jest dział history­
czny. Najlepsze w  tym rodzaju rzeczy 
jak „Utarczka kawaleryi angielskiej-w ln- 
dyach" Crofts’a, „Filip II  po otrzymaniu 
wiadomości o zniszczeniu Armady Sey­
mour- Lucas’a i wreszcie obraz Fritha, 
zatytułowany niewiadomo czemu „L’a- 
dieu de Marie Stuart" — nie wychodzą 
poza ramy pospolitych robót, chociaż od 
znaczają się dokładnością w obrobieniu 
szczegółów — co jednak w londyńskim 
salonie jest rzeczą najpospolitszą. Mi­
strzem w odtwarzaniu tych drobiazgów 
— mistrzem co prawda niepospolitym — 
jest wielki Alma-Tadema w obrazie „W 
mojej pracowni". Nie można nie podzi­
wiać geniuszu i prawdy, z jaką maluje 
marmur stolików i kruszec stojących na 
nich naczyń rozmaitego kształtu i prze­
znaczenia.

Dwa płótna prezydenta królewskiej 
akademii baroneta F. Leighton’a zwra­
cając jednak najwięcej uwagę zwiedzają­
cej wystawę publiczności i dają najwię­
cej sposobności do ćwiczeń stylistycznych 
rozmaitym powołanym i niepowołanym 
krytykom.

obu obrazach temat jest legendo­
wy, a nawet mistyczny. W pierwszym 
zatytułowanym: „Rizpah" trzy figury 
wiszą na niskich krzyżach. Wszystkie są 
okryte całunami, jedna z nich ma o tyle 
bok odkryty, że pozwala widzieć dokładnie 
wystudyowane ciało. Środkową z owych 
trzech figur osłania jedną ręką postać 
kobieca w długiej fałdzistej szacie o gło­
wie zwróconej w lewą stronę obrazu, 
gdzie za drzewem ukazują się głowy trój­
ki tygrysów. Kobieta trzyma w prawej 
ręce sierp, a uad głową jej latają kruki. 
Przerażenie w połączeniu z postanowie­
niem walczenia na śmierć i życie w o 
bronie drogiego ciała maluje się z do­
skonałą prawdą w twarzy kobiety, a nie­
mniej świetnie oddaną jest martwota 
zwisających bezwładnie ciał na krzy 
żach.

Drugi obraz również znakomity pod 
względem wystudyowania kształtów ciała 
ludzkiego, przedstawia małego nagiego 
chłopezynę w wieńcu na głowie w chwi­
li gdy stojąc przed siedzącą na kamie­
niu również nagą postacią swego widać 
nauczyciela, wypuścił gdzieś w bok strza­
łę z łuku, który w lewej ręce trzyma. 
Siedząca za chłopcem figura młodzieńca 
trzyma obie ręce chłopaka zupełnie po­
dobnie, jak nauczyciel wodzi po papierze 
rączką dziecka, uzbrojoną po raz pier­
wszy w życiu w pióro lub ołówek. Zdzi­
wienie chłopaka i uciecha jego z tego, 
że „sam" własną ręką spróbował przy­
jemności strzelania i zadowolenie, malu­
jące się w twarzy młodzieńca z uciechy, 
jaką sprawił chłopcu, są z taką plasty­
ką oddane, że choćby obie figury nie by­
ły nawet świetnie tak rysowane, jak są 
choćby kolorowanie ich mniej było do 
brem, zdradziłyby na pierwszy rzut oka 
prawdziwego mistrza palety.

Walka wyżej wspomniana toczy się 
jedynie o to, iż jedni twierdzą, że pre­
zydent Royal-Academy idzie za prądem, 
ujawniającym się głównie we Francyi, a 
przeto w Anglii niesympatycznym — tj. 
mistycyzmem, inni zaś, stając rzekomo 
w obronie angielskiego mistrza dowodzą, 
iż nie chodzi o treść mistyczną czy nie- 
mistyczną obrazów jego, lecz jedynie o 
poprawny rysunek, dobry koloryt i p ra ­
wdę w wyrazie malowanych postaci.

Czy sir Leightou jest czy nie jest 
wyznawcą tego mistycyzmu i bez wzglę­
du na to, że odwiecz.iy antagonizm wy­
spiarskich Brytów patrzy kosem okiem 
na wszystko, co zrodzi wesoła ziemia 
Gallów — nic to nie wpłynie na coraz 
bujniejszy rozrost mistycznego malar­
stwa na ziemi angielskiej. Wszakże naj­
wybitniejsi uczeni angielscy porówno z 
szerokiemi warstwami ludu zajmują się 
i nadal zajmować się będą kwestyumi 
religijnymi i czysto teologicznymi, a 
przeto i w malarstwie upodobinie to 
znaleść musi swój wyraz. Jnż go nawet 
znalazło w wielu dziełach, dopuszczo­
nych na obecną wystawę — lepiej je­
dnakże o tych próbach — i to niezbyt 
udolnych — wcale nie wspominać. Cha­
rakterystyką ich szczególną jes t  to, że 
tematy ich brane są z podań całego 
świata: z wierzeń i legend muzułmań­
skich, etyopskieh i kaferskich w Afryce, 
hinduskich i malajsk ch w Azyi, papua- 
skich w Australii, indyjskich w Amery­
ce, uie wspominając jnż o Starym i No­
wym Testamencie, o mitologii greckiej i 
łacińskiej i owych skarbach poezyi zło­
żonych w baśniach tylu rozmaitych 
szczepów i narodów, które stworzyły 
dzisiejszych ADglików. Treść więc posia­
dają te obrazy, mogącą zająć wszelkiego 
rodzaju widzów.

R. M.

KRONIKA.
Lwów dnia 13 maja.

Zapiski osobiste. Dr. Rudolf Zuber 
powrócił do Lwowa ze swej podróży geolo­
gicznej na Węgry.

Mianowania. Sekretarzami rady sądu 
obwodowego zamianowani zostali Emil Krwa- 
wicz w Tarnopolu i Władysław Waydo- 
wiez w Samborze.

Promocye. P. Teodor Soniewicki ro­
dem z Brzeżan otrzymał na uniwersytecie 
jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich.

Zapiski ze świata piśm ienlczo-ar­
tystycznego. Eliza Orzeszkowa, znakomi­
ta autorka, według doniesienia Kurjera 
Warszatoskiego, zapadła na zdrowiu. Le­
karze zalecili chorej rychły wyjazd na wieś 

bezwarunkowy spokój, przy oderwaniu się 
od wszelkich zajęć.

Znany literat p. Rawita Gawroński wy­
jechał na pobyt letni do Przemyśla. P. Ga­
wroński zamieszkał wraz z rodziną w wili 
na Lipowicach.

Dr. Juljan Ochorowicz wyjechał do Rzy­
mu.

Zdolny artysta — malarz, Stanisław Wol­
ski, który przed kilku miesiącami zapadł 
był na chorobę umysłową , i uważany był 
już za straconego powrócił do zdrowia i 
przybył do Warszawy.

Z życia towarzyskiego. Na cześć 
p. Rapackiego odbył się wczoraj obiad po­
żegnalny u pp. Schmittów, na którym obecni 
byli prócz gościa, liczni wielbiciele jego ta­
lentu.

Z Sokoła. Na jutrzejszą uroczystość so­
koła przybyło już wielu delegatów. Wedle 
programu w niedzielę o 8 z rana wysłu­
chają delegaci mszy św. poczem udadzą się 
do sali ratuszowej na narady. Program ten 
nie uległ zadniej zmianie , doniesienie zaś 
jednego z pism porannych o zamierzonym 
pochodzie jest mylne.

Wielki capstrzyk. Wczoraj, jako w 
wilię imienin komenderującego ks. Windisch- 
Graetza, odbył się o godz. S  wieczorem 
wielki capstrzyk. Cztery muzyki wojskowe, 
złączone w jedną, udały się z placu św. 
Ducha przed gmach komendy korpuśnej i 
tutaj odegrały kilka utworów.

Przy tej sposobności zapytać się godzi 
świetny magistrat król. stoł. m„ Lwowa, czy 
to on pozwolił na zamknięcie skweru vis d 
vis komendy wczoraj wieczorem dla publi­
czności, czy też inna jaka władza- wypłatała 
nam tego figla. Jeżeli zaszła ta druga e- 
wentualność, to widać, że działała tu jakaś 
władza, mająca szablę w świętem poszano­
waniu, bo tylko ciało oficerskie miało wol­
ny wstęp i wygodne pomieszczenie na o- 
wym skwerze. Boże! Boże! czemiiżeś nas 
wszystkich nie stworzył oficerami!

Wydział Tow. Bratniej Pomocy 
na wszechnicy lwowskiej uprasza publicz­
ność o zgłaszanie zajęć biórowych jakoteż 
lekcyi zapewniając że poleci tylko takich 
kandydatów, za których sumienność w wy­
konywaniu obowiązków poręczyć może.

Wydział Towarzystwa Bratniej Po­
mocy słuchaczów politechniki zawiadamia, 
że poleca zdolnych korypetytorów i rysow­
ników. Zgłaszać się należy do Wydziału 
Towarzystwa — gmach politechniki.

Wypadki dziejowe z czasów pomiko- 
łąjowskich przedstawił we wczorajszym bar­
wnym odczycie p. J. K. Janowski. W roku 
1860 na pogrzebie wdowy Sowińskiej urzą­
dziła ludność Warszawy pierwszą manife- 
stacyą, a od 21 lutego 1 8 6 1 , w którym to 
dniu po raz pierwszy Moskale na Starem 
Mieście z bronią w ręku oparli się demon- 
straeyom ludowym i krew" niewinną przelali, 
nastąpiły szybko po sobie krwawe sceny 
z 23 lutego, objęcie zary.ądu miasta przez 
wybraną delegacyą, pogrzeb zabitych ofiar, 
który się odbył 2 marca i ustąpienie Mu- 
chanowa 22 marca. W tym czasie wystę­
puje na widownie Wielopolski. Obejmuje 
administrację, ale antypatyę przeciw sobie, 
wywołaną projektami przedstożonymi cesa­
rzowi, zwiększa rozwiązaniem 6 kwietnia 
Towarzystwa rolniczego. Po tym fakcie na­
stąpiła 8 kwietnia demonstnacya ludowa 
przed gmachem Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego i przed Zamkiem. Rzeź, którą 
się ta, demonstracya skończyła, wzburzyła i 
tak już niespokojne umysły i zamknęła 
pierwszy okres bolesnych wypadkóv z przed 
lat 30.

Za przypomnienie tych smutnych a ^ro- 
gich każdemu sercu polskiemu dziejów, dzię­
kowała prelegentowi gorąco licznie zełgana 
publiczność.

W Kołomyi uwięziony został Filem.on 
Zalewski, b. asystent pocztowy we Wiedniu, 
który zdefraudował tam przed laty kwotę
150.000 zł Zasądzony na 8 lat ciężkiego 
więzienia, następnie po odsiedzeniu 7 lat u- 
łaskawiony, przybył do Galicyi, gdzie w osta­
tnich czasach począł wyłudzać za pomocą 
listów żebraczych rozmaite kwoty. WŁadze 
wpadły na trop machinacyj Zalewskiego i 
uwięziły go w Kołomyi.

śm ierć pomiędzy wagonami. Oneg- 
daj podczas przesuwania wagonów na dwor­
cu w Czerniowcach dostał się pomiędzy "wo­
zy nieznany dotychczas z nazwiska człowiek 
z Mołodyi i został przez zderzaki wagono­
we literalnie zmiażdżony.

W rozprawie sądowej przeciw czer- 
niowieckim awanturniczym Rumunom, któ­
rzy wywołali znane owo, a bardzo niemiłe 
zajście z lwowskimi „Sokołami", nastąpił 
nowy zwrot. Wskutek uporczywego nieprzy- 
znawania się podsądnych do winy, a wobec 
kategorycznie obwiniających ich zeznań 
świadków, rozdrażnienie obrońcy doszło do 
tego stopnia, że obrońca Rumunów adwo­
kat Seleski poważył się zarzucić pewną 
stronniczość przewodniczącemu sędziemu J a ­
kubowiczowi. Natychmiast został wykluczo­
nym od obrony, a oskarżonych wezwano do 
wybrania sobie innego obrońcy —  rozprawa 
zaś została znowu odroczoną i to na -czas 
nieograniczony.

Także zachcianka! W Rogowie w 
Poznańskiem dwie córki szewca T.r uprzy­
krzywszy sobie pełne, różowe policzki, chcia­
ły koniecznie zbleduąć gwałtownie. Zjadły 
więc na raz po pół funta kredy i naturalnie 
umarły obiedwie. Druga po śmierci pier­
wszej dopiero w konaniu przyznała się do 
właściwego powodu choroby. Lecz był° za 
późno.

Pożar. Wieś Podhajczyki ponownie 10. 
brn. dotkniętą została pożarem. Spłonęło 
62 budynków, własność 28 gospodarzy; 
szkoda wynosi około 15.000 zł. Przyczyną 
pożaru było pozostawienie dzieci bez dozoru, 
których rodzice zajęci byli sadzeniem kar­
tofli w polu.

W Gdańska dnia 7. bm. święcili Pru­
sacy setną rocznicę wcielenia tego miasta do 
Prus. Że to był pomysł szowinistów pru­
skich, dowodem obojętność wobec obchodu 
rządu i dzienników niemieckich. Bo też był 
to lichy tryumf polityki pruskiej, a sami 
Prusacy gdańscy, jak np. ojciec słynnego 
filozofa Schoppenhauera, radca dworu Sta­
nisława Augusta wytrwale opierali się ko­
misarzom pruskiego króla. Prawda, że tego 
oporu Gdańska przeciwko wcieleniu do Prus 
nie możemy sobie tłomaczyć idealnem przy­
wiązaniem do Polski. Tłumaczył on się głó­
wnie materyalnemi interesami. Gdańsk,' któ­
ry za rządów polskich posiadał zupełną, a 
nawet zbyt wielką autonomię, trafnie prze­
widywał, że jako prowincyonalne miasto 
pruskie straci dawną świetność, a przewidy­
wania te okazały się słusznemi. Bo teraz 
w 100 lat po aneksyi, Gdańsk liczy tylko 
120.000 mieszkańców, a jako miasto porto­
we i handlowe, zamiast rozwijać się, nie­
ustannie traci na znaczeniu.

Z Królestwa. Dyrektor gimnazym męz- 
kiego w Łomży ogłasza, że z początkiem 
przyszłego roku szkolnego wszystkie tak 
zwane staneye prywatne dla uczniów w tem 
mieście zostaną zamknięte. Natomiast utwo­
rzony zostanie internat szkolny na 60 wy- 
chowanców; opłata za umieszczenie w in­
ternacie wynosić będzie 180 rsr. rocznie.

Slnb. W Wilnie w kościele Św.Jakóba 
odbył się ślub śpiewaczki i nauczycielki' 
muzyki, panny Jadwigi Bielińskiej z p. Sa­
kowiczem, obywatelem miejskim.

Zapis Ormianina. Zmarły niedawno 
profesor uniwersytetu petersburskiego języków 
wschodnich Emin, zapisał w testamencie rs.
10.000 przeznaczajęc odsetki na prace nau- 
ukowe z zakresu ludoznawstwa ormiań­
skiego.

Zmowy robotnicze. Wczoraj w Wie­
dniu zebrały się należące do zmowy robot­
nice farbiarskie przed fabryką apretury 
Bicklera, aby przeszkodzić 10 pracownicom, 
które chciały stanąć do roboty. Wezwana 
konna i piesza polieya, której oddział zło­
żony z 50 ludzi natychmiast się pojawił, 
rozprószyła zgromadzenie i aresztowała 10 
kobiet.

W Bernie morawskiem zapowiadają 
strejk robotnicy garbarscy, jeżeli pracodaw­
cy nie zgodzą się na podwyżsenie płacy 
o 25% (patrz, telegr.).

Na trop szeroko rozgałęzionej między­
narodowej bandy zbrodniarzy wpaść miała

dyego i wyrażał się z wielkiem zachwytem 
tak o zbiorach naukowych wspomnianych 
zakładów, jak niemniej o pamiątkach dzie­
jowych Krakowa.

„Samolicz" Oto nazwa najnowszego 
przyrządu, wynalezionego przez Polaka 
Edwarda Staszyńskiego. Jestto dowcipnie 
obmyślana ruchoma tablica rachunkowa do 
samoistnego obliczania zapłaty robotnikom 
zapomocą korby: cyfry w samoliczu od
najniższych do najwyższych obliczone są od 
ćwierć dnia do dni 16. Zaletą główną 
przyrządu ma być dokładność i szybkość 
obliczeń.

Ostatnie słowo Lenartowicza, napisa­
ne w przyjacielskim domu w Fiesole pod 
Florencyą na kilka dni przed zgonem:

Strudzony żeglarz do brzegu dopływa 
Na kruchej łódce przez burzliwe morze;
Gdzieżeś? o piękna wyobraźnio tkliwa. 
Króln mój niegdyś, czy pogańskie boże?...

Pobladła szata srebrną barwą lśniąca, 
Przed prawdy wiecznej surowem obliczem,
A  sława, sława, niegdyś tak nęcąca, 
Czemże przedeniną? próżnością i niczem!

Czoło zorane ku ziemi się zniża, 
Widomych kształtów czarodziejstwo kona:
0 Panie! w Twoje upadam ramiona,
1 już nie widzę nic. nic — oprócz krzyża...

Ze stow arzyszeń .
„H arm onia". Walne zgromadzenie towaru. 

„Harmonii" odbędzie się w niedzielę dni* 14. b. 
m. o godzinie 3 popołudniu w ratuszu 2 piętro.

W C zytolni d la k o b iet odbędzie się w so­
botę d. 13. bm. odczyt p. Nussbaumowej, lanreatki 
filozofii na temat „Zdobycze nowoczesnej fizyki" 

P. Dawid Abrahamowicz, złożył na 
ręce posła p. Michała Michalskiego, na rzecz u- 
bogich m. Lwowa kwota 80 zł, jako pozostałość 
ze suładkowego objadu danego na cześć prezesa 
iio ła  polskiego p. Apolinarego Jaworskiego.

Pp. Emma z Bomsów Tauszińska, Alfred i 
Robert Doms złożyli w prezydyum magistratu z 
powodu śmierci ojca 300 zł. z przeznaczeniem  
100 zł. dla ubogich m. Lwowa, 100 zł. dla szpi­
talika św. Zofii 100 z t ,  100 zł. dla ubogich pa­
rafii św. Marcina.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr 

Skarbka: Dziś w sobotę po raz drugi
„Muszkieterzy w konwikcie" .(Les mous- 
ąuetaires au Couvent) operetka w 3 aktach 
przerobiona przez St. Zaborskiego, z muzyką 
L. Varney’a. — Jutro po połuduiu .) godz.

tem dniami polieya w ł o s k a , -  jak o tem 3.: „Balladyna", tragedya w 5 a ^ c b  Sło-
wackiego. Wieczór o godzinie pół do 8.:donoszą dziś z Rzymu. Między uwięzionymi 

znajduje się pono niestety również Jeden 
Polak.

Religia samobójstwa. O zjawisku 
równie charakterystycznem jak smutnem, 
znamionującem zabobonność Czukczów, miesz­
kańców północno wschodniego Sybiru — 
doniosły niedawno sybirskie dzienniki. Ja- 
kuckija Eparchialnyja Wiedomosti mia­
nowicie opisują panujący dotąd u dorosłych 
i starych Czukczów zwyczaj odbierania so­
bie samym życia. Pobudką do tego zdaje 
sią być wiara w życie pośmiertne, która się 
zakorzeniła aż do fanatyzmu, i »hę<5 
spieszenia spotkania się na tamtym wiecie 
ze zmarłymi krewnymi. Dusze zmarłych u- 
ważane są za duchy opiekuńcze. Sąsiedzi 
a zwłaszcza krewni fanatyka, który sobie 
życie odebrał postanowił, usiłują namówić 
go aby odłożył swój zamiar na późniejszy 
czas i nie zostawiał ich w smutku i boleści. 
Wszystkie jednak przedstawienia są bez­
owocne, bo obłąkanemu fanatyzmem umy­
słowi wydaje się, iż ma nadzwyczaj ważne 
powody, skłaniające go do wykonania samo­
bójstwa: zdają mu się, że nakazują mu to
różne sny i widziadła, które go prześladują, 
że dyabeł i krewni, którzy mu się_ ws śnie 
zjawiają wołają go do siebie. Ponieważ 
Stanowczo chce połączyć się ze swymi 
przodkami, więc rozpoczynają się przygoto­
wania do śmierci. Rodzina sporządza dla 
kandydata na samobójcę nowe suknie ze skór 
reniferowych, nowe sanie i nową uprząż dla 
reniferów do podróży na daleki, bardzo da­
leki tamten świat. Wszystko to nie idzie 
zbyt szybko i trwa przez 10— 15 dni. 
Wreszcie nadchodzi dzień obrany na wyko­
nanie samobójstwa. W obecności zgroma­
dzonych krewnych i sąsiadów, składający z 
samego siebie ofiarę śmierci, wdziewa nowe 
szaty i siada w jednym kącie jurty czyli 
namiotu. Narzędzie śmierci znajduje się w 
ręku najbliższego krewnego, a narzędzie to 
może być trojakiego rodzaju: dzida, nóż 
^lbo arkan. Jeżeli kandydat na samobójcę 
ma być na tamten świat wysłanym za po­
mocą noża, w takim razie dwaj bliscy 
krewni chwytają go za ręce, podczas gdy 
trzeci wbija mu ostry nóż w lewą stronę 
gardła, starając się uderzyć możliwie naj- 
prostopadlej. Jeżeli życzy sobie być przebi­
tym, to przez otwór w ścianie wsuwają do 
wnętrza, namiotu dzidę, sam kandydat trzy­
ma Ją .zwróconą ostrzem do serca i daje 
znak, kiody go mają nią pszeszyó. Jeżeli 
zaś wybiera śmierć przy pomocy arkanu, 
wtedy dwaj krewni owinąwszy rzemieniami 
szyję nieszczęśliwego, tak długo za końce 

odwrotnych kierunkach ciągną póki go 
życia nie pozbawiają. Woli samobójcy stało 
s.ę radość. Zwłoki jego kładą zgromadzeni 
na przygotowanych saniach w postawie na 
pół siedzącej i wywożą na upatrzony na­
przód plac> 1131 którym żegnają się po raz 
ostatni ze zmarłym. Reny, które go wiozły 
muszą zostać zarżnięte a zmarły obnażony z 
szat, które obecni po małym kawałku mBS 
dzy siebie rozbierają, ze związanymi W
i uogaani spalony na stosie. " rszyf ..* namazują sobie

wznoszą dorąoy* udział' w J obrzędzie ^ â Ja; | Sob,e 
twarz i ręce krwią zmarłe* 
niego modły z prośbą o pamięć. Gdy £Wro-

uio 7.nnełnie i t5'1 P°Pln Zostanie
“ f i ; ; " * - * ' -  *  »  za 
kończona a pozoztali odjeżdżają do domu.

U e i y  SBWed-. w  Przejoździe do War­
szawy b a w ił temi dniami w  Krakowie pro- 
.fesor anatom ii z Sztokholmu dr. Axel Key ; 
zwiedził zakład anatomii opisowej, patolo­
gicznej, klinikę chirurgiczną, książnicę Ja­
giellońską i inne godne widzenia osobliwo- 

1 ści, -oprowadzany przez prof. Browicza i Ka-

„Ptasznik z Tyrolu" operetka w 3 aktach 
Zellera.

* ( K )  Koncert Tew. muzyi mego, któ­
ry zapełnił wieczór 12. bm. ni zwykle li­
cznie zebraną publicznością, dał nam poznać 
nowego barytona w całem tego' słowa zna­
czeniu w osobie p. Górskiego. Kompozycja 
M. Brucha „Siechentrost" o ile sama przy 
całej piękności muzycznej zbyt jest isi»w a. 
pozwoliła panu G. pełnię
głosu o niezw ykła «ne i dźwięcznego, jak  
rzadko. Z największą niecierpliwością ocze­
kujemy więc zapowiedzianego na! czwartek 
występu młodego adepta sztuki na scenie w 
„Faworycie", która nawiasem Aiówiąc — 
odegraną ma być na dochód reżyśera opery 
p. Kamińskiego. Obok pana G. przedstawił 
się nam, znany już z występów estradowych, 
tenor p. Lewicki —  jednak nie z najlep­
szej strony. Śpiewak ten jeszcze nie dorósł 
do występów publicznych: zbytnia afektacya, 
jasne tony itp. złączone z debiutami nowi- 
cyUBZów, wady przewyższąją sumę zalet. To 
też w ogóle ostatni punkt programu przy 
skromnej liczbie i zasobach głosowych chó­
rów Towarzystwa nie zajął słuchaczy. Je­
dynie septet Beethovena, wykonany prsez 
pp. Wolfsthala, Słomkowskiego, Sladka, Lin­
kę (klarnet), Skalskiego (waltornia), Stó- 
berla (fagot) i Theuera (bas), tudzież śpiew  
pani Pawlików-Nowakowskiej stały na wy­
żynie dawnych koncertów towarzystwa.

* „Wiek młody" Nr. 9. z d. 1. maja 
zawiera: „Trzeci Maj", wierszyk p. N. a. 
„Wiejskie pachole", powieść historyczna 
przez M. J. „Przed obrazem Matki Bożej*, 
wierszyk przez Z. M. „Mysz wróżka", roz­
mowa z kotkiem, wiersz przez Z. Rudn. 
„Czarnoksięska latarnia" Maryanka. Stały 
dodatek dla młodszej dziatwy przynosi w 
dalszym ciągu. „Opowiadania białej babci" 
przez Z. Rudnicką. „Dobre dzieoi* przez 
ciocię EUę. — „Bohater* wiersz przez Ga- 
bryelę z Załęskich Jasińską. „Lolka" przez 
A. Załęską. Jak dobór treści, tak winiety i 
ryciny, którymi każdy numer jest ozdobiony 
świadczy dowodnie, że redakeya wytrwale 
postępuje po drodze, którą sobie wytknęła, 
budzenia w małych czytelnikach poczucia 
piękna i dobra i przedewszystkiem miłości 
ojczyzny. „Skrzydlaty listonosz" zawierają­
cy odpowiedzi redakcyi na liczne korespon -  
deneye z czytelnikami, okazuje, że dziatwa 
i młodzież podrastajaca nauc*yła si0 już 
uważać Wiek M łody za errego poufnego 
i najlepszego przyjaciela.

* „Mój walczyk" Ksawery Moraczew- 
skiej wyszedł nakZad®m lwowskiej firmy 
Seyfarth i C*aykowskl- Kzecz zgrabnie 
melodyjnie u»PiBana zuleea się lubownikom 
tanecznej

* polka w Hanowerze- w  Hanowe­
rze otwarła w r. 1870 pracownię artysty- 
0*0% portrecistka, rodem z Kalisza, a na­
zwiskiem Natalia Modlówna. Prace jej cie­
szą się wielkiem uznaniem, jak donosi ko­
respondent hanowerski Kuryera Warsz. 
wyliczając cały szereg nowych portretów 
Pędzla artystki.

* Ze sztakl. Termin do nadsyłania 
projektów na konkurs ^do budowy pomnika 
dla Tadeusza Kościuszk w Chicago upływa 
z dniem 15. bm. Zarząd reprezentacyi Tow. 
sztuk pięknych, prosi o nadsyłanie projek­
tów do Muzeum Przemysłowego, gdzie od­
będzie się sąd konkursowy a następnie wy­
stawa tychże projektów.

* W lwowskim salonie sztuk pięk­
nych główną uwagę zwiedzającej publicz­
ności zwraca cykl oryginalnych rysunków 
Artura Grottgera. Serya obejmuje sześć 
kartonów mianowicie: „Głowf Madonny i
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Chrystusa1' ; „Opowiadanie bajek1' ; „Córka 
króla Popiela ■ ; „Anioł" i „Studyum". Nad­
to wystawiono prace: Jaroszyńskiego „Po­
wrót z polowania11; Kormańskiego „Dwa 
krajobrazy" ; „Główkę szatynki" ; Popiela 
„Zabawa na śniegu"; Sozańskiego „Sześć 
akwarel". 0

Z portretów nadesłali: Obst Sewer natu­
ralnej wielkości „Portret pani P.« ; Steins- 
berg Eugeniusz „Portret p. S."

_  . . . L w ó w  1 3 . maja.
Dzisiejsze 19 posiedzenie rozpoczęło 

się o godzinie 12 m. ] 0 w połuduie u .
dzieleniom urlopow do koń-a sesyi Lu­
dwikowi Wodzickiemu i Gustawowi Ro- 
mero vi i.

wcnłrnptn & u'U SP'SU PetyC.Vj> ktÓrycll 
'l orn i" • y czas 761, wniósł p. Emil 
dżptnn;6^ !0^! In*'erPelacyę do komisyi bu­
ton W| J l a c z e g o  o jego wniosku udzie­
lni" i ■ ? subwencyi na misye ka-
przedłoż L ? ^ Ĉ CZaS s Pr a w o z d a n ia  nie

Hr. Stan. B a d e n i imieniem tej ko 
misyi odpowiedział, że mnóstwa przeka­
zanych jej wniosków nie jest w możno 
sei szybko załatwić, jeśli atoli Izba po- 

j ej to, bezzwłocznie sprawa tą się 
zajniie. Na wezwauie marszałka atoli, nie 
oświadczyła się Izba za pourgowauiem 
komisyi budżetowej w kwestyi przedło­
żenia sprawozdania o wniosku p. Toro- 
siewicza.

Z porządku dziennego odesłano spra­
wozdanie Wydziału krajowego o szkole 
ogrodniczej w Tarnowie do komisyi go 
spodarstwa krajowego — poczem p. Ru 

° w s k i  uzasadniał wniosek swój vw
sprawie budowy dróg wodnych przez po 
g ż e n ie  Dniestru z Sanem i Wisły s 
V . ra- W sprawozdaniu o raporcie Wy­
działu krajowego w przedi&iocie regula- 

górnego Dniestru dotyka komisya 
dla gospodarstwa krajowego także kwe- 
atyi połączenia Dniestru z Sanem kana- 
j em 8Pławuym. Sprawozdawcą jes t  poseł 
g*n Gnoiński. Referat jego zawiera u-

P ująceJ^eśc-7 ^  d° ^  SpraWy’ naStę‘
być” nrgUlacya górnego Dniestru winna
ta k ic h  Z®pr° ^ adzona w ten sposób i w
przestrzenfmiuara(:h »* azeby Dniestr na
uczynić snł Rozwadowa do Dołobowa

K  » Z  Wnytn’ a to ze względu na
Wisła * V ,CZe“ ia Dniestru ze Sanem i Wisłą, a dalej , 0(J Połaezenie to u ie
jest trudnem dn f •" i • ■
dynie rzeko W; wJ konam!1i u,l‘ezy Je'
dn es trow e'srł  ' ę’ ktÓra wielkie w0‘̂dnin p J waja do Sanu, odpowie-
e?enia D mrZyó * P”° ^ bi<b ^ o je k t  połą­czenia U , inaju z Odra jes t  b l i sk im  z r ea  
l.zowanu, a dlft zbytu płodów Węgier-
Tn\ i  novve otworzą się pola, na których 

ad sd!a produkcyi naszego kraju le- 
Psze ismiały w a r u n k i.  Dla zwalczania 
konkurtmcyi węgierskiej potrzeba stwo­
r ę  arteryę, którąby możliwie najtaniej 
można przewozić surowe płody w dolinę 
Odry, to jest drogą wodną od Dniestru 
do Odry, przez wybudowanie kana łów  
D nies tr .  S.in, Wisła* i O dra .  S p ra w a  to 
niezwykłej doniosłości osobliwie dla 
wschód 'iej części kraju. Lo względu, iż 
Dniest może być spławnyin miedzy 

ozwaf.owem i Dołobowem, będzie 1110-
r 7 (A°n uzyskaó, dla regulacji tej części 
rzek, oomoc państwową ,  funduszu me-
dnvebyJ r ,  1 Z f? du' zu budowli wo-
S z v P5?,r J dla CẐ CI Dniestru między Zurawnem a Rozwadowem.11W- - , “ ein.
Rutowski e s t o s o w n i e  do  z a d a n i a  p.

a“ ^ 0^ “ » a - i *

} 'ez dyskusyi uchwalono 
i • i- i ° .wia<^°mośei sprawozdanie Wy­

działu krajowego o regulacji górnego 
n^estru i otworzono Wydziałowi kraj. 

fedyt do wysokości 2,000 zł. na wy­
nagrodzenie inżynierów cywilnych, o ile 
by ten wydatek okazał się koniecz- 
Dym.

Sprawozdanie Wydziału kraj. o nd- 
mluistracyi kraj. funduszu pożyczkowego 
na budowę koszar dla wojska za roi: 
1892 przyjęto do wiadomości, — poczem 
petycyę wydziału powiatowego w Bro­
dach o regulację S ty ru , na wniosek 
p. Schnella imieniem komisyi, przeka­
zano Wydziałowi kraj. do u w z g lę d n ie n ia  
przy programie mających się w przy­
szłości przeprowadzić w całym kraju 
regulacyj i melioracyj,

Petycyę gminy Dąbrówki breńskiej o 
datek koukurencyjny odstąpiono rządowi 
do właściwego urzędowania.

Następnie przystąpiono do sprawozda­
nia komisyi kolejowej o kolejach lokal­
nych. Jako sprawozdawca występuje czci­
godny prezes Koła polskiego poseł J a- 
w o r*s k i. W dyskusyi ogólnej zażądał 
głosu|poseł S z c z e p a n o w s k i ,  pod­
nosząc, że jeżeli się objawia w se(mie 
p wna obojętność, to jest ona tylko po- 
zorua, bo sprawa cała była szczegółowo 
omawiana już tak w sejmie, jak Radzie 
państwa, na ankietach, w Wydziale kra­
jowym w pismach i w kołach intereso­
wanych. Dalej mówca robił szczegółowe 
uwagi co do sposobu wprowadzenia w zy- 
cie projektowanych budowli kolejowych — 
omawiał ustawę krajową, jakoteż rezolu­
c je  dotyczące zmian, ustaw państwowych, 
podniósł taniość wąskotorowych kolei, a 
w końcu zaznaczając, że kraj czyniąc in­
westycje, wzbogaca ludność, z naciskiem

omagał się języka polskiego w urzędo 
waniu. 6 v

Imieniem Wydziału krajowego mówił 
p C h a m  i e c , popierając również wnio- 
s k i  komisyi, poczem po odpowiedzi posła 
J a w o r s k i e g o ,  zaznaczającej zgodność 
z a p a t r y w a ń  Izby co d o  własnoścf i s p o ­
sobu załatwienia s p r a w y ,  przyjęto cała 
ustawę j w s z y s t k i e  r e z o l u c y e ,  o czem 
Piszenay pod rubryką „Sejmowe.11

Następnie rozwinęła się dyskusya nad 
usta* ą  uzupełniającą postanowienia usta­
n y  krajowe! z 20° marca 1874 o założe­
n i  1 Wewnętrznem urządzeniu ksiąg hi- 
? ® _ Zl?ycb. " P r z e m a w i a l i  pp. prof. Piłat 

kkałkowslii, poczem przyjęto całą

Kozłowski) pretensyę krajowego funduszu 
szkolnego do gminy m. Bohorodczany, 
z tytułu zaległych prosfacyj na płace 
nauczycieli tamtejszej szkoły ludowej, wy­
noszących po koniec roku 1891 1609 zł. 
35V2 ct., uznano za umorzoną i ją odpi­
sano.

Dalej uchwalono: 1) Na urządzenie
wewnętrzne dwóch nowowybudowanych 
pawilonów przy zakładzie dla obłąkanych 
na Kulparkowie udziela sejm Wydziałowi 
krajowemu kredyt dodatkowy na r. 1893 
w wysokości 50Ó0 zł.; 2) na koszta roz­
szerzenia i ogrodzenia cmentarza przy 
powyższym zakładzie udziela sejm Wy­
działowi krajowemu kredyt dodatkowy na 
rok 1893 w kwocie 400 zł.

Na pokrycie kosztów rekonstrukcyi 
i wybetonowania kanałów, tudzież prze­
robienia wychodków w gmachu szpitala 
lwowskiego, wstawiono do budżetu na 
r. 1893 kredyt dodatkowy w wysokości 
3.400 zł.

Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania Wydziału kraj. w przedmiocie po­
mocy udzielonej ludności dotkniętej nie­
urodzajem w r. 1891 z wyznaczonego 
na ten cel kredytu z funduszu krajo­
wego w kwocie 100.000 zł., odrzucono 
petycyę wydziału pow. w Cieszanowie
0 przyjęcie na fundusz krajowy kwoty 
86 zł. 85 ct. jako kosztów' utrzymania 
Marcina Stopezyńskiego z Horyńca w 
miejskim zakładzie dla nieuleczalnych 
we Lwowie.

Na tern przerwano porządek dzienny
1 przystąpiono do odczytania wniosków 
iinterpelacyj :

I*. Me r u n  o w ic  z wnosi: Zważy­
wszy, iż subweneyonowanie ze skarbu 
krajowego kwotą 6.000 zł. rocznie wy­
znaniowej, niemiecko-polskiej szkoły w 
Brodach, z wyjątkową organizacyą, nie 
jest ani słusznem, ani potrzebą kraju 
uza.sadnionem wnoszę; Wysoki sejm ra ­
czy uchwalić: Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, ażeby przeprowadził rokowa­
nia z zarządem żydowskiej gminy wy­
znaniowej w Brodach względem prze­
kształcenia tamtejszej izr. szkoły wyzna­
niowej, z funduszu krajowego subwen- 
cyonowanej, w etatową szkołę publiczną, 
zorganizowaną według ogól uie obowią­
zujących przepisów, z językiem wykła­
dowym polskim, a o wyniku układów 
ażeby zdał sprawę sejmowi na najbliż­
szej sesyi.

P. O k u n i e w s k i  wnosi interpela­
cję do rządu o uregulowanie pobierania 
danin od gmin włościańskich przez dwo­
ry w okolicy naddniestrzańskiej.

Koniec posiedzenia o godz. 3 m. 30.
Następne w poniedziałek o godz. 10 

rano.

życzki w kwocie 5 milionów rubli wraz 
z procentami, zaciągniętej w r. 1821 u 
Rosyi przez ówczesne księstwo mołdaw­
skie a dotychczas niezapłaconej. Rząd 
powierzył profesorowi Cocilesko zbada­
nie odnośnych aktów w Jassach i sfor­
mułuje odpowiedź według wyniku prze­
prowadzonych dochodzeń. Wiadomość ta 
zdaje się być prawdziwą, skoro jej na- 
w'et półurzędowo nie zaprzeczono.

Na podstawie sprawozdania p. Skał- 
kowskiego, komisya budżetowa uchwaliła 
przedstawić sejmowi wniosek na udziele­
nie z funduszu krajowego subwencyi w 
kwocie 50.000 zł. na cele wystawy kraj. 
Subwencya ta ma być płatną w dwóch 
równych ratach po 25.000 zł.,° z których 
pierwsza przypadnie do wypłaty w roku 
1893, zaś druga rata w r. 1894.

Księstwo bułgarscy przybyli wczoraj 
do Sistowa i doznali entuzyastycznego 
przyjęcia ze strony ludności. Biskup wi­
tał księcia jako następcę carów bułgar­
skich. Na okręcie odbył się obiad ga­
lowy, na którym byli ministrowie. Na 
przemowę burmistrza Sistowa .odpowie­
działa księżna po bułgarsku.

Ostatnie wiadomości

i dr.
ustaw ,z opuszczeniem §• 1*!T
bi]d*A*ei^ . u oaltzyna na wniosek komisyi 

°Wej (sprawozdawca dr. Włodzim.

W komisyi ailreso■' . j  sejmu czeskie­
go zaprotestował wczoraj Schmeykal 
imieni. m Niemców przeciw adresoei, 
który zawiera ustęp, proklamujący cze 
skie prawo p ństv owe. Poiym proteści- 
opuść li posłowe niemie. cy salę o b r d  
Posiedzenie odroczono.

Z . aiyoh Czech zgłaszają się „sokoły “ 
jako uczestnicy wyci< czki do Tuluzy 
(w południowej Francji) na festyn gim? 
nastyczny.

Z Budapesztu donoszą: Rząd serbski 
zapowiedział, że skupezyua zatwierdzi 
traktat handlowy z Austro-Węgrami, sejm 
węgierski będzie więc obradował me nad 
prowizorycznym, lecz stanowczym tiakta- 
tem. . .

Całe Węgry zajmują się wystąpieniem 
Izby wyższej przeciw kościelnemu pro­
gramowi rządu. Stronnictwo niezawisłych, 
chcąc ułatwić rządowi stanowisko, godzi 
się na zaniechanie dyskusyi w sprawie 
uroczystości honwedzkiej w Izbie posłów. 
Z całego kraju nadchodzą bądź to uzna­
nia, bądz nagany dla rządu.

Wydział komitatu preszburskiego u- 
chwalił większością głosów wyrazić wo­
tum nieutuości dla kościelnej polityki 
rządu. Przewodniczył nadżupan J ó z e f  Zi­
ęby, który, jak słychać, nie czekając zło­
żenia go z urzędu, sam jeszcze przed 
owem posiedzeniem podał się do dy- 
misyi.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 13. maja. Wobec pogło­

sek, szerzonych przez dziennik i ber­
lińskie, jakoby  ostatn ie  przesy łk i zło­
ta  dla Austryi opóźniły się w  drodze, 
konsta tu ją  sfery kom petentne, że cała 
suma złota za wydane 100 milionów 
4 prc. austryackiej re n ty  złotej już 
dawno znajduje  się w m enn icy ;  je ­
dynie 200.000 funtów  szter lingów  je s t  
jeszcze w drodze.

Peszt d. 13. maja. Dochody pań­
stwowe brutto by ły  w p ierw szym  ówieró- 
roczu 1893 r. o 6,653.756 zł. większe, 
a rozchody o 13,942.825 zł. w iększe 
niż w pierwszem  ćw ierćroczu ub ieg łe­
go roku. W ten  sposób ogólny bilans 
przedstawia się o 7 289.069 zł. n ieko­
rzystn ie j .

Wiedeń d. 13. maja. Obiega tu  po­
głoska, że oprócz cesarza niemieckiego 
p rzybędzie carewicz następca na  au- 
s tryackie m anew ry  jes ienne .

Berno d. 13. maja. Robotnicy fa­
b ryk  skór wręczyli fab rykan tom  pismo, 
żądające podw yższenia płacy o czw ar­
tą  część, skrócenia dnia  pracy, wolno­
ści w niedzie le  i święta, tudzież zn ie ­
sienia roboty  akordowej. Jab ry k an c i  
są zdecydowani odrzucić te żądania

Petersburg d. 13. maja. W edług 
dziennika urzędow ego w czasie od 27. 
k w ie tn ia  do 3. m aja  zachorowało na  
cholerę w gubern iach  orelskiej, pen- 
zenskiej, kursk ie j,  tambowskiej, sara­
towskiej i podolskiej 445 osób, a zm ar­
ło 147.

Berlin dnia 13. maja. Wobec za 
wikłanego położenia w ew nętrznego  w
Niemczech, cesarz nie uda s ię  w po 
dróż do Norwegii.

Londyn d. 13. maja. Izba posłów 
przy ję ła  §. 1. hom erulu  309 głosami 
przeciw  267.

R obotnik Towusend, k tó ry  listo 
wnie groził  G lidstonow i śmiercią, j e  
żeli nie cofnie homerulu, został oddany 
pod sąd przysięgłych.

B zym  d. 13. maja. Izba  posłów 
przyję ła  budże t m arynark i.

Pogrzeb byłego m in is tra  Seismit 
Doda nie odbył się bez zajśó. Stówa 
rzyszenia an tikatolickie zerw ały  krzyż 
z karawanu, ale obecny wielki mistrz 
lóż masońskich (żyd Lemmi) kazał 
k rzyż napow rót ustawić. Kiedy kon­
d u k t  przechodził p rzed  pałacem am 

austryackiej, wszystkie  chorą- 
tow arzystw  obrócono na  od 

dla dem onstracyi przeciw  A u

Car wraz z carową mają po 21 bm. 
przybyć morzem do Kopenhagi i zabawić 
w Danii pięć tygodni.

Wobec rozpisania walnych wyborów 
do rajchstngu niemieckiego na 15. czer­
wca, wszystkie stronnictwa przystąpiły 
do agitacyi. Polski komitet wyborczy na 
w. księstwo Poznańskie wydał już ode­
zwę do
wych, aby v  - -nwe  ̂ ce]em

posłów do

prezesów komitetów pow.-— 
n a t y c h m i a s t  zwołali walne 

zebrania wyborcze powiatowe, 
wyborów kandydatów na 
raj, hstagu. Komitet przypomma w swej
odezwie przepisy regu]am,nut  y ełl j 
go, dotyczące komitetów °k ęg J , 
prosi o zastosowanie się do mch w prak­
tyce. Puwiaty, należące do je^dneg _ 
gu wyborczego, mają porozumie S
co do wyboru kandydatów i wsp 
organizować agitacyę; a przytem f owia 
ty silniejsze winny dopomagać słabszy 
w razie potrzeby nawet funduszami. 
Walne zebranie delegatów koinitetowyc 
zwołane zostanie na 30. maja.

Bukareski Adverul doniósł był, 
rząd rosyjski wystosował notę do rządu 
rumuńskiego, w której żąda zwrotu po­

sa d y
gwie 
wrót 
stryi.

Paryż d. 13. maja. Senat wybrał 
swym w iceprezydentem  um iarkow ane 
go repub likan ina  Lenvel’a.

Madryt d. 13. maja. Wczoraj uchwa­
liła Izba deputowanych 213 głosami 
przeciw 21 wniosek zamknięcia d y ­
skusyi nad ustawą o odroczeniu w y­
borów do rad  municypalnych Przed 
parlamentem zebrały  się tłumy, które 
witały  wychodzących posłów republi­
kańskich o k rzy k am i: Niech żyje re ­
publika 1 Policya rozpędziła demon­
s tran tów  i aresztow ała kilku. P rzesi­
lenie in in is teryalne  w ydaje się nieu- 
niknionem.

Sztokholm d. 13. maja. P arlam ent 
szwedzki został zamknięty.

Belgrad  d. 13. maja. Na mocy pod­
pisanego przez wszystkich m inistrów  
reskryp tu  królewskiego, przedłużony 
został budżet zeszłoroczny do końca 
czerwca.

Na życzenie swoje zjedzie się król 
Milan z Natalią z początkiem czerwca 
w Kladowie (naprzeciw Turn-Severin).

prowadził swe operacye, skoro osią­
gnął 6 procent zysku. Zgrom adzenie 
uchwaliło rozdzielić ten  zysk  w na- 
stępujący sposób : Na tan ty em y  dla
urzędników po 10 prc. w s tosunku  do 
pensyi ich 650 zl., na  dyw idendę po 
8 zł. od udziału pełno wpłaconego, 
których je s t  185, tj. po 4 prc., 1 480 zl 
a resztę  220 zł. 38 ct. przeniesiono do 
funduszu rezerwowego. P. Papara  po 
stawił wniosek, aby z tej resz ty  w y ­
znaczono przynajm niej 100 zł. na w y ­
stawę krajową, p Kellermann zaś był 
za tern, aby  całą tę resztę  przezna 
czono na remuneracye dla urzędników, 
Delegat gm iny  m. Lwowa, radca Cossa 
oświadczył, że kom ite t  w ystaw y nie 
chce tego, aby  przez  p rzyznan ie  sub­
wencyi na  cele w ystaw y zm niejszy ły  
się remuneracye urzędników  i nie re ­
flektuje wcale na subwencyę ze s trony  
Banku rolniczego. P. Seweryn Henzel 
przemawiał za tern. aby tych  220 zł. 
38 ct. przeznaczono do funduszu  r e ­
zerwowego, k tóry  j e s t  potrzebny ze 
względu na  to, że Bank ma zaległości 
w podatkach wynoszące około 4 000 zł. 
O odpisanie tych zaległości w drodze 
łaski wniosła dyrekeya prośbę do ce­
sarza, i je s t  nadzieja, że prośba ta  
odniesie pożądany skutek. Gdyby j e ­
dnak  stało się przeciwnie, wówczas 
trzeba będzie zapłacić zaległe podatki, 
a n a  to ma Bank dotychczas w szy s t­
kiego około 3.000 zł. Zgromadzenie 
uchwaliło zgodnie z wnioskiem dy- 
rekcyi i p. Henzla przekazać tych 
220 zł. 38 ct. do funduszu rezerwo­
wego.

Po przyjęciu tedy  do wiadomości 
spraw ozdania  dyrekcyi, bilansu za r. 
1892, sprawozdania komisyi rewizyj­
nej i po p rzy jęciu  wniosków o podziale 
zysków — przystąp il i  obecni w licz­
bie 30, k tó rzy  reprezentowali 66 u 
działów do wyboru komisyi rew izyj­
nej. W zastępstw ie  44 udziałów glo­
sowało 19 członków przez pełnomo­
cnictwo. Z wyboru wyszli ci sami pa­
nowie tj. Boi. Długoszowski, Czesław 
Lekczyński, Henr. Potworowski, Ant. 
Grzymała Raszewski i Kaz. Rudnicki. 
Następnie p rzystąp iono  do obrad nad 
zm ianą s ta tu tu .  Zm iana ta  po trzebną 
j e s t  z tego względu, że Bank rolniczy 
zamierza przyjąć do spółki galicyjski 
Bank h ipo teczny  i rozszerzyć swój 
zakres działania. Aby więc umożliwić 
to zlanie się obu insty tu tów , zmienio­
no §. 2. s ta tu tu  w ten  sposób, że za­
k res  działania Banku rolniczego po­
legać ma odtąd nietylko na pośredni­
ctw ie  w nabyw aniu  i sprzedaży pro­
duk tów  rolniczych, ale także na za- 
kupn ie  i sprzedaży tych przedmiotów 
n a  własny rachunek. Nadto należeć 
będzie do zakresu działania Banku 
także  pośrednictwo w parcelacyi dóbr 
ziemskich. Dotychczasowy s ta tu t  p o ­
stanawiał, że żaden członek Banku nie 
może mieć więcej, aniżeli 50 udzia­
łów. Owóż to ograniczenie zniesiono. 
Odtąd może mieć każdy członek n ie­
ograniczoną liczkę udziałów. Postano­
wiono także, że insty tucye finansowe, 
będące członkiem Banku, mogą przez 
dolegata swego być reprezentowane 
w radzie nadzorczej. W końcu zn iżo­
no porękę członków do dwukrotnej 
wysokości udziałów, dotychczas zaś 
odpowiedzialni byli członkowie za zo­
bowiązania Banku do pięciokrotnej 
wysokości udziałów. Zmiana ta  s ta tu tu  
wym aga jeszcze  za tw ierdzenia nam ie­
stnictwa, dlatego też wybór uzupe ł­
n ia jący  członków rady  nadzorczej od­
łożono aż do chwili, gdy  za tw ierdze­
nie to nastąpi.

Londyn d. 13. maja. Jak z Kairu 
donoszą, sprzęt bawełny w Egipcie opó­
źnił się, z powodu zimna, o cały miesiąc

Żyto przy dość ograniczonym odbycie, zwolna 
sle stopniowo w cenie się podnosi. Jęczmień 
dość poszukiwany na wywóz, owies na miejscowe 
potrzeby.

Płacono pszenicę biała 8‘70 do 9-— ezerwo 
ną 8 ó 0  do 9 10. żółtą' 8 5 0  do 9 — : żyto
6‘90 do 7-30 złr.; jęczmień browarny 5.90 do 
6-30 złr., na kasze 5 50 do 5 70 złr.: owies 6 35 
do 6-75 zł.; rzepak — — do — złr., koniczy­
nę czerwoną — do —, białą — do — złr.: wszystko 
za 100 kilogramów

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
W iedeń 12. maja (telegrafowane).

Pszenica na czerw. 8-45 na iesieu 8-66, żyto 
nv jesień #•—. owius na jesi.ń tKW

Przyjechali do Lwowa
dnia 12. maja.

Hotel Żorża. St. hr. Tarnowski z Kra­
kowa, A. Hulimka z Mycowa, E. Selmur- 
szpiel z Gródka, St. Zwolski z Bryniec, H. 
Sturmany z Podola ros., J .  Rakowski z 
Hermanowie, dr. J .  Radomyski i dr. St. 
Grzybczyk z Gorlic, P. Winkler z Wiednia.

Hotel Imperial. S. hr. Zamoyski z Kra­
kowa, W. hr. Michałowski z Krakowa, L. 
Chrzanowski z Krakowa, F. dr. Paszkowski 
z Krakowa, A. dr. Rapaport z Wiednia, 
M. Schmiedelberg z Londynu, M Lewan­
dowski z Rekliniec, E. hr. Starzeńska z 
Warszawy, R. hr. Łubieński z Ponikwy, 
J. hr. Pruszyński z Rosyi, E . Torosiewicz 
z Bródek, M. Johnowa z Krakowa.

Dr. Rościszewski
b. a sy sten t profesora R ydygiera

bgilzie ordynował przez sezon kąpielowy
W  Iwoniczu. 799

Słowa prawdy o „ALPINACH ‘.
Bezstronny opis stosunków — nie­

zmiernie zajmujący wszystkich akcyona- 
ryuszów „Alpine" — zamieściło pismo
N e n s t e  N a c h r i c h t e n  d e n  

E f f e c t e n  &  L o s m a r k t e
z d. 10. maja 1893. Adres: Wiedeń 
IX./I. HSrlgasse 4. Numery okazowe 
gratis i franco. 804

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogło 
szpnie o miejscu kąptelowem B aden  k oło  
Wiednia.

Stan powietrzu. Wczoraj popołudniu 
padał deszcz nieznaczny, w nocy i dziś rano 
pogodnie.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 763 mm.

Prognoza na dobę dnia 14. maja hr. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, — co do siły sła­
by (2).

Średnia temperatura doby pozostanie oko­
ło 4-11 °C niebo będzie prze w. zachmurzone 
a względna wilgotność powietrza oko­
ło 75%. ..

Opad deszcz nieznaczny chwilami
Jutro, dnia 15. maja 

— św. Tymofteja.
Św. Zofii ś. P.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

Na sezon k ąpielow y wydała znana 
firma M. Steinera w Wiedniu nowy ilu­
strowany katalog swoich urządzeń i przy­
rządów kąpielowych. Bliższe szczegóły 
znajda czytelnicy w ogłoszeniu na 4 
stronie. Stara ta, od 24 lat istniejąca 
firma zasługuje na polecenie. 4 468

Heilbrun p. Gratzen, Czechy d. 17. grud. 1885.
Wny Juliusz Scliaumann

aptekarz w Stockcrau.
Pańska sól zdziałała cuda, pomimo, że 

mam już lat 74 i zwątpiłem o wyzdrowiej 
niu. Proszę o nadesłanie jeszcze 2 pudełek. 
4114 Z szacunkiem

Ks. Tomasz Kolatschek, proboszcz.
Dostać można u wynalazcy aptekarza Ju ­

liusza Schaumanna w Stockerau, także we 
Lwowie w aptece pod „Srebrnym orłem". 
Cena 75 ct. pudełko. Wysyłka za zaliczką 
pocztą najmniej 2 pudełka.

r o z k ł a d  p o c ią g ó w
obowiązujący od 1. maja 1813 

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą  d o

Krakowa
Podwołoez.
Ozomiowiee
Stryja
Bełżca

Kuryer Osobo wy

2-59 10-«>
3-19 “
C‘35 —

5-w 11-10; 7-351 —
11-m 1015  — i _
10-35 8 30 10* ' -
10-25 7-20 3-40' 8-oo
9 -5 i  7*> — I —

P r z y c h o d z ą  z

Krakowa
Podwołoez.
Czerniewice
Stryja
Bełżca

3-07 
2-471 

10 jo
6-00 6-3S

6-20

i Si
815;

I
9 -4 0

9 4 5  
7'5S 
9-05 i 
5-25,

9-35

li-5 0
9-£i| 2-37

Wiadomości giełdowe.
W iedeń 13. maja.
4 k c y e  węg. banku kredytowego 389-50; 

banku anglo-austryaekiego 150 50. Dmonbanku 
"49-75; kniei północnej — •— ; połodn. (Lom- 
baidy) 102-75; państwowej 309-37 ; ezerniowie- 
ckicj 257-— ; dla krajów koronnych 250-75, aust. 
Banku kredytowego 335-12.

K enty: kor. austr. 9640, kor. węg 91-45, 
zło‘a węg. 115-10.

W a lu ty : Kuble pp. 127-75, napoleondory

G i e ł d a .  Kursa spadły z powodu krachu 
bankowego w Australii, a lakże z powodu pod­
niesienia stopy procentowej w bauku angielskim  

niemieckim reiohsbanku.

C. k. uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
podaje ńmiejszem do wiadomości, iż w najbliższym 

czasie przeprowadzoną będiie

konwersya 5°/0 listów Królestwa Pol.
na takież 4'/?% listy 

W tym celu zostało z będących w obiegu 
113,070.200 tychże 5% listów zast. 58,535.100 
wylosowanych i na dzień 22. czerwca b. r. do 
spłaty wypowiedzianych.

Posiadacze 5% wylosowanych Ińlów mogą 
zatem takowe w tym terminie po kursie „al pari- 
zrealizować lub też zgłosić do konwersyi, która 
przeprowadzoną będzie w ten sposób, iż posiadacze 
5% listów otrzymają nowe 4 '/2% tej samej war 
tośei nominalnej

a nadto dopłatę gotówką 
w kwooie 1% rnbla

za każdych 100 rubli skonwertowanych listów 
Pod temi samemi warunkami konwertować 

można i niewylosowane 5% listy Królestwa Pol 
skiego.

Dział ekonomiczny.
— Bank rolniczy. We środę d. 10. 

bm. odbyło się walne zgromadzenie 
członków tego Banku. Zgrom adzenia 
przewodniczył p. Bolesław Augusty­
nowicz. Ze sprawozdania dyrekcyi 
z czynności za rok 1892 dowiadujemy 
się, że ogólny obrót kasow y ins ty tu tu  
wynosił w tym roku 853.744 zł. 05 ct., 
a czysty dochód 2.350 zł. 38 ct. Na 
pozór jes tto  zysk bardzo skromny, j e ­
żeli się jednak  zważy, że kapitał, k tó ­
rym  rozporządza Bank rolniczy, w y­
nosi wszystkiego 37.750 zł., to okaże 
się, że i tak in s ty tu t  bardzo dobrze

Z rynków towarowych.
Zboże 1 produkty rolne.

Lwów 13. m»ja. Bank roln notuje za 100 
ogr. looi Lwów: Pszenic gomw-i 8 .— do 8 50. 

Zyto gotowe 6 00 do 5.35 Owies ooroezuy ó.Jd 
do 5 7 i, Jęczmień 4.50 do 5 50. Rzepak — dc 
— (jroub 5.50 do 8 .—. Wyka 0 00 do 0 00 
Bobik 0 00 do 0 00. Bteczka 7 . -  do 7.75, Knku- 
rudza stara 5 40 do 5.80, nowa 0'00 do O 00, 

Spity: us za 10 000 lt. pret. złr. loco staoye 
koli-i 13-7.1— 14.15.

Usposobienie oo do żyta, pszenicy i jęczmienia 
niezmienne, na spirytus popyt ni-oo słabszy — 
eeny obniżają się.

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparza.
K raków 12. maja.
W ostatnich paru dniach wskutek deszczu i 

ocieplenia się powiet za. wegetacja posunęła się 
naprzód lecz równocześnie wyszły na jaw rzeczy­
wiste szkody zrządzone w zasiewach. Sprawozda­
nia z różnych stron godzą się w tym względzie 
że z wyjątkiem pszenicy, któia pr/.y sprzyjających 
warunkach może się jeszcze poprawie, zbiór in ­
nych produktów stanowczo wypaść musi znacz 
nie poniżej pizeciętnych średnich rezultatów. 
Tak samo niepomyślny jak w Kurop:e ma być 
także gzacunok zasiewów amerykańskich.

Z tych powodów na giełdach zbożowych za­
panował w ostatnich dniach ruch bardzo ożywio­
ny, ceny się podniosły, a nawet targi zachod­
nio europejskie poszły tym razem za ogólnym  
prądem.

Handel rzeczywisty odbywa się tymczasem  
w usposobieniu spokojniejszem, teńdeńeya jest 
stała, nawet zwyżkowa, lecz w porównaniu do 
terminór różnice cen stosunkowo nieznaczne 
ohociaż i w tym kierunku w ększe zapotrzebowa­
nie zaczyna się objawiać.

U nas na ceoy krajowej pszenicy niekorzyst­
nie oddziałuje ta okoliczność, że dotąd stosunko­
wo taniej stawia się pszenica transitów#, która 
nie mając odbytu dn Niem iec tutaj się groma­
dzi. Najwięcej cierpi na tem biała pszenica  
której Królestwo Polskie dostarcza 
ilościach.

większych

Zgłoszenia do konwersyi
pr*yjmuje 798

Kantor mm M o  ffiom
w e  L w o w ie  I fll»e tegoż w Krakowie, 

Czerni o wcaeh I Tarnopolu  
d o  d n i a  2 0 .  m a j a  t>. r*.

1 przeprowadza takową

nie licząc żadnej p row iz ji
li tylko za zwrotem rzeczywiście poniesionych 
kosztów portoryum, jak również udziela wsżel 

kich wyjaśnień w tym przedmiocie.

S p ec ja lis ta  ehorób skórnych I w enerycznych

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specyalayeh studyów na kli­
nikach profesorów Fournier i Besuier w 
Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiegu 
w Wiedniu, — mieszka przy ulicy Sobie 
skiego I. 10 (dom przechodni z ulicy 
648 Wałowej 1. 9).

Ordynuje od 11— 12 i od 3—5.

Cieplice
Trenczyńskie.

Termy siarczane od 27° do 31° R. na 
Górnych Węgrzech w Małych Karpa­
tach, 20 minut drogi od stacyl Tepla- 
Trencsin-Teplitz Kąpiele wannowe, ba­
senowe i natryski wzorowo urządzone, 
skuteczne w artrytyzmie, reumatyzmie, 
cierpieniach nerwowych obwodowych i 
oentralnyc-h , cierpieniach skóry, obraże­
niach kości td.

I)o masażu personal wyćwiczony. — 
Mieszkania od 50 ct, do 3 złr. na dobę. 
Karb ans, teatr, koncerty. Kuchnia wy­
kwintna. Woda Jo picia z górskich źró­
deł. Sezon od 1. maja do końca wize- 
śnia. W maju i wrześniu za 3 złr. pen- 
sion. U T iekcya  k ąp ielow ą  rozsyła 
prospekty bezpłatnie. B roszurę B r . 
F ilip k iew icza  do nabycia 

|  szych księgarniach.
celniej-
4351

_  . . . s
4384

E M !  orzechowy
wyna­
lazku

do fa rb ow an ia  s iw ych  w ło só w ,

A. Maczuskiego,
w  W ied n iu , K a ru tn crstra sse  19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
zielonych łupin orzecha włoskiego, 

najłatuiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, szatyn) 
brunatny i czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi, 

flak . e k stra k tu  orzcch ow . z ł .  3-—
li n „ „ 1  oO

s ło ik  pom ady orzechow ej „ 2 —
n ii n „ 1*—

flakon o lejk u  orzech ow ego „ 2 .__
/u n „ „ 1*--

We Lwowie u Zyęmunta Ruckera apt., 
1 w składzie materyałów Al. Hiibnera.

Dr. Kazim. Kaden
ordynuje jak  dawniej 

o ć l  2 .  C z e r w c a

w  Iwoniczu.

System wodoleczniczy ks. proboszcza K neippa' 
L .  ' ' , e , . ' ,l0 !ce  Wórishofen, zyskuje dli 
i „ * 1£na*f01il.1łych rezultatów coraz szersze koła

oraz liczniejszą klientele. Wobec wielkiegol 
susKu chorych nie można wcale dziwić sie skar 
ws ’ tw  k 8 ‘ 7,r o b o *Zt!Z K N E I P P  nie może 

■ szi,kająeym u niego pomocy należytej 
troskliwości poświęcić.

Z w racam y przeto u w a g ę  n aszych  czy te l­
n ik ów  na zakład w od oleczn iczy  w  Blcsen- 
h o i k oło  L in zu  w W yższej A u stry i. Jestto  
p ierw szy  za k ła d  tego rodzaju, który w  A u- 
sń y i  m etodę kn eip ow sk ą  w prow adził. Lekarz  
za k ła d o w y  d r .  W iiite .rn itz  zbadał na m iej­
scu  tę  m etod ę ja k  najgruntow niei, a sam  
ks. p ro b o sz cz  K n e ip p  nazyw a go  sw ym  
n a jlep szym  i  n a jgorliw szym  zastępca. Zakład 
j e s t  zn a k om icie  urządzony, a ceny u m ia r­
k o w a n e . 4421

i  a
t  N
1  > »

2  £  

i
5  O  

U

O £
•-JT -S*®

? 3 ET. > _ cc- C 00

i-'

2-JS 70

1  a
% os  -O

£
*  O  

t o

£  o 2 .

 . a k • ® tBH3 . Ł, CS? N oO! i _td a.1—i o  > * a? q ‘ ■—« >vą m as
- g s s - O J{>■ aj ** ̂  M •** 

aB Im- i  % oS ^  | I s  ^ *.s
m  w-s . s£ „ g  -  0 5  .  ■ ® 0  a

=  A  §  -  s  s f i  & S r f  *
■ - “

s A f i S  i  ! f  * 1 ' N l - Io tup-C5 *■ ^O) 3 “
m BŁ I ^  n  00 t*a oo *7? 3  oo

2* a9 S  S. 2 2 .2 a =x> c £» « St(C CD u »
-'Ł-* £O O _ S
a-s 2.2:<D cza ̂  a a—- o a?

£.2 2 %  fc 3  a.

60 k.
JfS 
60 ®  C) O

O
>, » g Ł- .»  I it
|  a I >. * 

§ S - a . s * l . 3 ^
fe  —  00 «

i u . - 5 . S a
s t
■2 ® _ >.-s ? &w 5 fe 

O >> a  M ,2,’ć?
-Ł 2 = ^  i  5  ►*̂5 «* >*‘c 0 ^ 0

§ 1 | e 5 S * |
T5 CS B *N



1 GAZETA NARODOWA a Niedzieli dnia 14. Maja 1893. Nr. 110.

D l ł O B X E  O G Ł O S Z E N I A
po oen e ie  od w yrazu .

KU C H E N K I naftowe nierlymiące (pod 
gwaraneyą) po /.Ir. 180, 2-75 i 3-75 

poleca Piotr Chrzanowski, handel żelazny 
we Lwowie , plac Kapitulny 1 'naprzeciw 
katedry). 548

•K- W hat w ill be to -d a y

W IL L A  na Piekarskietn 1, 11 do sprze-
d ,nia luh odnajęcia. 555

E KONOM doświadczony przfz lat 2'1 w 
postępowych gospnduistwaeh tu i za 

granicą, poszukuje dla nieprzewidzianych 
okoliczności w większym majątku posady. 
O łaskawe oferty uprasza pod adresem Go­
spodarz potopow y, poste rest. Kołomyja.

554

RZADCA EK O N O M IC ZNY, teoretycznie 
i praktycznie w wszelkich gałęziach go- 

sppodarstwa wykształcony, zawiadujący do­
tąd 17 lat większemi m ajętnościam i, prosi 

o wezwania do objęcia odpowiedniej posady 
pod J. M. Kossów. 55:

L odow nie  pokojowe 
od złr. 25, podwój' 
ńe od złr. 36, zna­
komitego wyrobu za­
granicznego. — Ma­
szynk i amerykań­
skie do robienia lo­
dów, niezrównane, 
na litrów 2, 3, 4 po 
złr. 5 o0, f 5 0  i 7 50. 
automatyczne na 6 

f i  ' 1*1 porcyj po złr
6. P u sz k i eyjowB na jody na litr, 

m * /s > H ® * G-.oO Ż elazka  ku­
te do andrutów po złr. 5. fo r m y  na lody 
w wielkim wyborze. S ita  w lo s ia n e  po­

czwórne p0 złr. 1 do 1-60
poleca 3626

a n t o n i  h a l s k i
handel towarów żelaznych 

we Lwowie, plac M aryacki 1. 9.

‘/z

IK A D L E ŚN IC Z Y  Polak , mogący się wy- 
i ł  kazać wyższym egzaminem , praktyku 
oraz rekomendaeyami, nieskazitelnej uczci­
wości, znajdzie zaraz umieszczenie. Biuro 
wywiadowcze .1. Pobliskiego, Lwów, ulica 
Karola Ludwika 1. 5. 553

Potrzebuję zaraz

E k o n o m a
do folwarku przeszło 1Ó00 morgowego na 
Podolu. Wymaga się wszechstronnej grun­
townej znajomości gospodarstwa rolnego. 
Lezeiwsj sumiennej pracy. Kierownictwo 
gospodarstwa wyłącznie od służbodawcy 
zależy we wszyAkiem. Odpisy świadectw, 
które nie będą zwracane, proszę nadsyłać 
wraz z warunkami wynagrodzenia pod 

adre«em: 4471

Antoni Walewski, Kopyczyńce.

2 wagi mostowe
po 80 eetnarów, (klg. 4000), z żelaznemi 
trawersami, skalą i ruchomą wagą, całkiem 
nowe i nieużyw ane, niezbędne dla każdego 
większego gospodarstwa, a każdej gminie 
pod grzywną złr. 100 urzędownie polecone, 

tudzież

2 mi\ ilo ważenia Ifflla
każd a  na 1000 klg., ze skalą i ruchomą 
wagą, z poręczami i schodami, nowe i nie­
używane, wszystkie 4  ze sławnej fabryki 
B n g a n y l C o., silnie zbudowane, urzędo­
wnie cechowane, pojedynczo, dla braku 

miejsca bardzo tan io  do sprzedania .

Eisenmobel und Waagen-Lager
I. Seiler.tadte 12, im Hofgewelbe reedits 

in W len 4392

Wyciąg olejku do uszów
c. k. sekundarjusza D r. 8ch ip ek a  uznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi­
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły  leczniczej, gdyż leczy wszelką g łu c h o ­
tę  (nie z urodzenia) szum  w uszach, s trzy ­
k an ie  i t. d. usuwa zupełnie Nsbywać mo­
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedają we Lwowie : 
Piotr Mikoiaseh apt.. Zygmunt Kucker apt.; 
w Krakowie W. Kedyk apt.; w Czerniow- 
caeh YT. Bełdowicz a p t ; w Nowym Sączu 
Koman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Betl apt.; w Stryju Wojciech Komo­
rowski apt. i C. Jahr apt.; w Samborze 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodach H. Gritnspnnn; 
w W iedniu: Pleban, Steplmnsplatz 8, Twar­
dy, Mariahilferstrasse 106.

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla­
kon ma na sobie wyciśnięty napie: „O. k. 
sekundarjusz L>r. Schipeck w Wiedniu"

Za nadesłaniem 1 złr. ?o ct., wysyłamy 
w Austro-Wągrzeuk franco. 40',8

Klozety, u m y w a ln ie , urządzen ia  kąpielow e
dla zakładów kąpielowych, hoteli, mieszkań prywat­
nych , przyrządy do hydroterapii, łaźni parowych, 
w anuy całe i nasiadówki systemu profesora Winter- 
nitza, fo te le  do kąpieli i wanny z dającem się regu­
lować ogrzewaniem, całe urządzenia tuszów, poleca

M .  B T E I N E R
fabrykant c. k. aparatów do kąpieii

W iedeń , I I . ,  T aborstrasse  29.
Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwo- 

arów i ilustrowane cenniki‘gratis i franco. 
Patent. A p a ra t do o g rzew a n ia  z kompletnem urzą­

dzeniem tuszów od złr. 45 do 200.
F o te le  k ą p ie lo w e  z grub. 14 cynku od zł. 12 do 15. 
F o te le  k ą p ie lo w e  z regulatorem do ogrzew. złr. 20, 
W anny z patent, ogrzewaniem (w 30 min. za 5 et. 

węgla, aby wodo doprowadzić do 28°) zł. 26 do 4 0

Patentowany przyrząd do ogrze­
w an ia  dający się łatwo zastoso­
wać de każdej drewnianej lub 
metalowej wanny złr. 16 do 20.

K lo z e ty  p o k ojow e 1 fo te le  po 
złr. 10 do 26.

W ychodk i sa lo n o w e całkowicie 
bezwonne złr. 30 do 65.

W anay z silnego cynku złr. 10, 
12, 14 i 16.

R zym ska pokojow a ła źn ia  pa­
row a  z tuszem i wanną złr. 
45 do 200.

W
C D

□  □

obznttjomieni ze stosunkami Podola 
jeden żonaty, drugi kawaler, znajdą 
posadę. Nie uwzględnionym odpisów 
świadectw się nie zwraca. Zarząd! 

dóbr Władysława Fedorowicza 
w Oknie p. Grzymałów. 444g|

Or. med. Czesław Stiche
ordynuje 4480

K Z a . r l s T o a . d . z i e
Kreuz-Gasse Insel Riigen.

Park iety  i posadzki deszczu łkow e
oraz wszelkie wyroby stolarskie ik̂ sst,sM™

iakoto: drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe itd. 
poleca fabryka parowa

B R A C I  W C Z U Ł A Ś
w e  L w o w ie .

P r a o n  wynająć
Stlep frontowy

Poszukuje zakupna większej ilośoi materyałów, a to : brusów sosno­
wych , dębowych i jaworowych w różnych, grubościach i długościach.

W  kamienicy
ulica Trzeciego Maja 1. 13

do sprzedania 44s7

4-letui wierzchowiec
poney krwi orjentalnej.

z wystawą, przy ruchliwej ulicy.
Oferty adresować : Zygmunt Fluss, 
chem. pralnia i farbiarnia, Berno-

Briinn Zeile 3 8 . 4485 e r o  Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 4147

Papier klo3etowy 15 ct.
' 1 Schottw iener Fapierfabrik

W  stadninie pani Cieleckiej jest na sprzedaż

5  koni p ó ł -k rw i ,  4 -le tn ie
Gniady po  G an ln iedz ie  miara 165 Kary po  K o ra lu  miara 163 

n » » 163 Kasstan po P f r e g r i n i e  „ 161
Gniady po A rabie  K rz y ży k u  miara 158.

Stacya Kalinowszczyzna o. p. Białobożnica.
447:1 B y c z k o w c e ,  Z a r z ą d  d ó b r .

Restauracya w Hotelu Imperial
we Lwowie, przy ulicy Trzeciego Maja

p rzen iesion ą  została  dnia  6. bm.
do ubikacyj parterowych z lewej strony portalu hotelowego.

Przy tej sposobności Zarząd Restauracyi nie poskąpił trudu i kosztów, by lo- 
ki\d ów iaŚ H o\om \We Ź n y T l k° mfortem na wzór ^ granicznych  pierwszorzędnych za-

fa tn i 1 i i mretf V n 't s“ la  dw a w sp a n ia le  um eblow an e g a b in ety  dla kółek
i oJrębnemi wchodami t bezpośrednią komunikaeyą z jadalnią, oddane

i ogród h o te lo w y  ^°S01 res lurac^Jnyc^’ i 4*1 również obszerna  w eran da o g rod ow a

p  T kuchnia napoje i usługa pierwszorzędna w eałem tego słowa zi aczeniu, służą 
l . 1. Gościom każdej chwili do rozporządzenia.

Z dniem otwarcia nowego lokalu ‘podaje się piwo pilzneńskie na szklanki. 
Dziękując za dotychczasowe względy kreślę się z poważaniem

4466 J u l i a n  K u d e w i c z .

P IE G I
itp. usuwa cudownie działajsey 

Balsam  k asztan ow y Dr. Liberta.
Cena 1 złr. 30 ct. 4462

P erfn m ery a  FA U ST A  Lwów, SyksiuskaS  
Prospekia giatis.

NiiJWi! GUMUli)
n a  ś w ie c i i* .

IK D E N .

r s tn  1835.

U Z E H N T D Ł O
to n ie  za w iera  w sob ie  w ilryu lejii 
daje łatwo bardzo czarny lśniący  

p o ły sk  , czyni skórę trw a ją .'
j j D o  nabycia wsaędzie.

Zwraca się uwagę w własnym in- 
tere-ie Szanownej Publiczności, aby 
wyraźnie domagała się C zern ld la  
F ern o leu d ta  i kupowała wyłączni# 
te tylko pudełka, na których znajdu­
je się napis S T  F E U IT O L E J fD T  
namnożyło się bowiem pełno falsyfl- 
katów, do złudzenia naśladujących 
moją etykietę i winietę, czetu w błąd 
kupujących wprowadzają.

G A N Z  &  C IE-
Towarzystwo akcyjne, lejarnia żelaza i f a M a  machin

Budapeszt 1 Leobersdorf pod Wiedniem.
T U R B I N Y  4450

zastosowane do potrzeb miejscowych, wykończone i zestawione doskonale wy­
zyskujące dokładnie daną siłę  wodną.

M Ł Y N Y  W A L C O W E
ze stalowewi walcami, zwykłe i ainarykanskie. Różnorodne m aszyny używ ane  
w m ly n a r s tw ie . U rząd zan ia  c a ły c h  m ły n ó w . M aszyny do łu sz c ze n ia .  
Srotowniki, Młyny rozcieracie systemu G rusona, M łyny do grafitu lub kośei. 
Walce, Stępy itp. Z&Kł&d&nIe o ś w i e t l e ń  e l e k t r y c z n y c h  ulepszonym  
systemem na odległość, przenoszenie siły  elektrycznej, umożliwiające użytkować 

nawet daleko położoną siłę  wodną.
M aszyny do fabrykacyi papierń i C elulozy.

G e n e r a ln y  z a s tę p c a :  P a w e ł  E n g e l ,  W ie d e ń ,  IX/I. W a sa g a s se  31.

f

Tinct. capsici campos.
CPain-Expellerj,

wyroby Praskiej apteki Richtera,
powszeohnie znany bole uśmierza- 
jąoy środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po cenie 
ałr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zatupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e
flaszki z ochronną marką „kotwicą1-, 
jako prawdziwe. — Centralny skład:

Apteka Richtera ped Złotym lwem,
w  Pradze.

K W I  Z T I Y  k o r n e u b u r s k  i h r o s z e k I
^   d la bydła , koni 1 o w lso .  I

Ud blisko lat 40 używany z najlepszym skutkiem w najpierwszych staj - 
niaeh , a to podczas braku apetytu u zw ierząt , w złem trawieniu , do po­

prawienia i pomnożenia wydatności mleka.
Cena pudełka 7 0  Ot. Eół pudełka 3 5  o t .

D ostan ie  we w szystk ich  a p te k a c h  i d ro g n e ry a c h
A u stro -  r J ?  W ę g ie r .  4283

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem,

c. ł k. ausfcr. i król. rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

I Należy bacznie uważać na marko ochronny i źadać wyraźnie:
K w izd y  K orn eu bu rsk iego  p roszk u  dla b yd ła .

’ * pierwszy e. k. koncesjonowany i  subwencjonowany przez 
A  W. Ministerstwo

Zakład szczepienia kro wianki
*wi*h A  w W iedniu . Alserstrasise 18.

(Z ałożony w  r. 1873> o d zn a czo n y  n a jw yższem l. nagrodam i w  W ied n iu  1886, 
w B ru k se li 1888 , w P a r jż u  1889 1 "w B u d apeszcie  1889.)

I v„mhE|°“ J,a -pn ez  cały rok czystą zwierzęcą lyrnfę w fiołkach, flakonach (Pasta-
„iL W ‘S o k a ch  kościanych. Za przyjmowanie lymfy ręczy s ie , tak, że

r-?riSJ?ela tejże, udziela się bezpłatnie i onej.
wsKutek licznych zamówień z# strony P. T. urzędów i lekarzy prakt.

osiągnięto tak wielki obrót, i# zakład jest w możności cenę znacznie obniżyć. Jedna
flola dla 2 o szczepień kosztuie 1 złr. Flakonik lym fy gęstej (Pastar Lymphe) X gr 
wj s tai czający ula 100 szczettiań a ~>- u rnszczepień, 8 złr 4401

WYSTAWA W CHICAGO.
KARTY podróżne do AMERYKI

dostarcza 4375
\ i t * ( l t ‘ i ' I a i i ( l / , k o - A u i p p y i t a j i g ł i i p

Towarzystwo żeglugi parowej.
I .  K o lo w ra tr in g  9. 1 1 ' T l C J I I E ] ] 4 t  I'rospekta i objaśnienia 

** *  •  BKybk0 j bezpłatnie.

3

IY . W ey rlu g erg a sse  7 a

„R0ZNAU“
klimatyczne uzdrowisko 

na M oraw ie.
P o r a  k ą p i e l o w a  

od 15. maja do 15. września
Prospekty gratis i franco.

zasłonięte od wiatrów półnecnyeh wysokiemi 
górami Karpat i lasami szpilkowemi, posisda 
łsgodne, ozonem nasycone powietrze, obszer­
ny park. Nadaje się przedewszystkiem dla 
cierpiących na g a r d ło , p iersi i uzdrowień- 
ców. Rozkoszny pobyt w lecie. T egoczesny  
k om fort. Z ak ład  w o d o leczn iczy . P r z y ­
rządy pn eum atyczne. In h a la cja , żęty ca , 
m lek o  g ó rsk ie  1 kefir. Podczas sezonu 
czterech lekarzy. Stacya kolejowa, pocztowa 
i tslegrafiozna w miejscu.

Bliższych objaśnień udziela na żądań e

Zakład wodoleczniczy w Ischi
( I K Z a . l t e i i b a . o ł A )

W najpiękniejszem położeniu, tuż pod lsseui, now.i przebudowany i rozszerzony 
posiada 80 pokoi, wielką salę jadalną z  prześliczną terasą, salony: fortepianowy, bi­
lardowy i dla pań, pawilon śniadaniowy, kryty deptak długości 180 metrów pla e do 
Lawn Tennis i K iokieta, 2 kręgielnie itp. wszystko położone w rozkosznym parku. 
M lęslen le. Szw edzku  g im n a sty k a  leczn icza . K u r a c ja  dyetetyczn u  i k lim a ty ­
czn a . K ąp iele  e lek try czn e  i  b o ro w in o w e. — Ceny obok wiolkieh wygód bardzo 

umiarkowane, nadto znaczny opust w wiosennym i jesiennym  sezonie. 4301 
Bliższych objaśnień udzielają najchętniej właściciel lub kierujący lekarz zakładu : 

D r . A lfred  W in tern itz . D r . Ileu ry k  H ertzk a .

K A D E N  ni
4351

Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.)
K u r a c ja  przez c a ły  rok . P o czą tek  sezonu le tn ie g o  w dnin 1. m aja.

W ubiegłym roku było kuracyuszów 20,062 osób. Kąpiele tej przepysznie położo­
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , eleganeyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono now y kurhaus z sa lam i k on certo w em i, czy­
te ln ia , sala do konwersaoyi i zabaw. Telefon państwowy. R e sta u r a c ja . Nowa 
sala (io p ie ia  w ó d ,  wspaniały te a tr  le tn i,  pyszny park, najrozmaitsze urzą­
dzenia mające ńą celu przyjemność i  wygodę stawiaja zakład na wysokości 
pierwszorzędnych św ia to w y c h  m iejsc  k u ra cy jn y ch . Orkiestra zakładu pod 
oaobistem kierownictwem kapelmistrza Karola Komzaka. Baden zaopatrzo­
ny jest w najlepszą wodę źródlaną a wodociągów wiedeńskich. Koś iół katolie 
ki, ewangelieki i Łożnica. Wyjaśnień udziela darmo k o m in y *  k u r a c y j n a .

IM taH f Mi Kasi
w Riesenhof.

Prześliczne położeni#. N iskie osny. Znakomite skutki. Lekarz kierujący dr. Winternitz 
Ksiądz proboszcz Kneipp tak się o tym zakładzie wyraża:

Pan Dr. Leopold Winternitz, kierujący lekarz zakładu wsdoleczniczege w Hie- 
aenhaf "koło Lincu , trzykrotnie był u m nie, a za ksżdyrn razem przez czas dłuższy, 
i dał mi sie pezn&ó jako jsden z najlepszych znawców i wykonawców mojej metody 
leczenia której jest wielkim zwolennikiem i  propagsterem zarowno w czyna h jak 
i w piśmie, mogę go pr*eto sumiennie i gorące każdemu polecić 

Warishofen, 17. maja 1891.
l i s .  S . K n e i p p , yrohosuz.

Prospekty rozsyła na żądanie g r a t i s  i f r a n c a  J ó z e f  Y eiclit k o lo  L incu  
w  GórueJ A n str y i. 44 i 1

WYK: 1
Klimatem najłagodniej H  I B  s/.e, położeniem i ro­
ślinnością najrozkoszniej V  V  ^ K ^ L sz o  z pomiędzy wszyst­
kich miejsc kąpielowych ®  morza p » ł u o  c n ego .
Szczegółowe prospekty z podaniem najkrótszej dtegi, jakoteż wszelkie 
wyjaśn.enia rozsyła na żądadie Z arząd zdrn jow j i właściciel zakła- 

du G. C. W e łg e lt. 4426

Z n a n e  o d  r. 1808.

B f i B G E R A

Lecznicze Mydło Smołowcowe.
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa uź.ywane prawie we wszystkich pań­

stwach Europy z świetnym skutkiem na w sze lk ie  w yrzu ty  skórne szczególniej 
na przewiokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasoźytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40°/o smo- 
lowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi i mierni 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fa łsz o ­
waniem! należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ nawet zielene spakowanie ulega 
podrabianiem i naśladownictwu marki ochronnej, przeto prosimy uprzejmie uważać 
czy w broszurze na przedostatniej stronie znajduje się firma drukarni „J. Feitzingers 
w Opawie" jako niezawodny znak prawdziwości na«zego wyrobu.
W uporczywych olerplenlaoh skórnych używa się zamiast mydła smołowoowego skutecznie

B erge ra  m ydła sm ołowcowo-siarczanego
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n l e o z y a t o i o i  c e r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myula

I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35% glieeryny i pachnące

B e rg r ra  glicerynow e m ydło sm ołowcowe
B & ~  Cepa sz tu k i k ażd ego  g a tu n k u  35 c t . w raz z broszurą . "O® 

w pntlełkacli po 3 sztuk złr. I, po 6 szluk złr. F9J.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeoiw wypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; mydło iohthyolowe na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tannlnowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i  główna r o z s y ł k a ;  CK H e l i  &  C o m p .,  w  O p a w ie  (T roppau).
odznuezena dyplom em  honorow ym  ua m ięd zyn arod ow ej wjrstaw le fa r m a c e u ty ­

cznej w  W iedniu  1883 rokn. *344
En pros dla Lwowa: n pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygin. Ruekera.
En detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, Jakób* Beisera, P. Getlhofra, L. 

Sklepinakiego, J. Wewiórskiego i Dr. T. Zarzyckiego. W  Brodach u M. Kulaka i W,. 
Landesberga ; tc Czortkowie u L. Nossa; io Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego i B. 
Dobrzyńskiego ; w  Kołomyi u J. Sidorowioza i Ed- btenzla; w Koyyczyncach w apt. 
Reilera; w Przemyślu u M. gzwarca, J. Lepankiewicza i A. Mańkowskiego: »o -tize 
szouńe u A. Karpińskieg* i J. Próna; w Stanisławowie u A. Amirowicza, J. Macury 
i A. Strzemeekiego; w  Stryju  u J. Aiehmullera i K. Jahr, jakoteż we wszystkich zna­
czniejszych aptekach Galicji.

U„ M A B J Ó W K A
Z akM  w o f l o t a i z r  l i  Lwowa (poczta Lwów).

Sześć kilemetrów od Lwowa ku Winnikom, w uroczej miejscowości, oto­
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
piętrowych budynków, jeden parterowy. W obrębie z .kładu kaplica, w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów leczniczych jak i po­
mieszkać (przeważnie z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymagań, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. Wyborna obfi­
ta woda źródlana, masaż, elektryzowanie , inhalaeye , gimnastyka , kąpiele elek­
tryczne , słoneczne i inne wedle potrzeby. Doskonała kuchnia, kryty deptak. 
Spacery w parku zakładowym i la „ v h  przytykających, czytelnia, fortepiany, 
bilard, gry towarzyskie. Staranna usługa. Omnibus kursuje z Marjówki w go- 
dzinacu 8 '/, rano i 2% po południu, ze Lwowa o l l s/i  przed południem i 4% 
po prłudniu. Telefon połączony z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Zakład 
funkcjonuje przez cały rok bez przerwy. Warunki bardzo przystępne. Bliższych 
informaoyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd Zakładu.

Emil Bertemiljan Brajer Dr. Stanisław Dekanski
________właściciel. 4108 lekarz kierujący.

I J ed yn ie  p raw d ziw y

A t r a m e n t  a l i z a r y n o w y
njfnn l«7ńL' 7 nrttonrl ii 14 nirrJiy __ ■ - i *  * i ™ ,niezrównany wynalazek, 

pleśń, utrudniająca pisanie.

P o p p
powodu iż nigdy nie tworzy Tię na nim gąbczasta 
N a j l e p s z y  a t r a m e n t  w  s w l e o l *  wynalazku

cfcf C o m p .  w  P r a d z e
firmy istniejącej od roku 1842. 4309

Zwracamy zarazem uwaję na inne speeyalności: N»jnowszy atrament 
szkolny do pisuia pionowego, atramenty antracenowe do pisma zwykłego, do 
kopiowania. Podobnie atramenty fieletowe (zdatne do kopii nawet po latach). 
Atramenty metalowe Eosin. — Do nabycia w składach materyałów do pisania.

IWONICZ
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY I KLIM ATYCZNY

Szczawy alkaliczno-słone jodo-bromowe 4*78
skuteczne w chorobach skrofulicznych , skórnych , syfilitycznych, reumatyzmie, 
nieżytach błon śluzowych , zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych choro­
bach kobiecych. Kąpiele pełne jodowe w trzech budynkach łaziennych , borowi­
nowe, tuszowe, basenowe, rzeczne. Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhala 
eye. Mleko, żętyca, kefir. Lekarze ordynujący : Dr. KI. Dębicki lekarz zakładu, 
prof. Dr. Łukasiewicz. Dr. Kazimierz K aden, Dr. Rościszewski (operator). — 
Apteka, poez'a i telegraf w miejscu. Zakład gimnastyczny pod kierunkiem spe­
cjalisty. Położenie Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych, powietrze górskie 
wzmacniające, wolne od pyłu i organicznych zanieczyszczeń. Rozległe spacery 
w lasach. Okolica malownicza i zajmująca. Oświetlenie elektryczne. Znakomita 
orkiestra. Pora leeznieza od 20. maja do końca września. W czasie do 20. 

czerwca i po 20. sierpnia mieszkania znacznie tańsze.
Z g ł o s z e n i a  z a ł a t w i a  I D ^ r e łŁ c - y a .

Fabryka w ózeczków  dla dzieci 
i foteli dla chorych.

Składy: we Lwowie J. Kónigsberger, ul. Akade­
micka 3. Kraków : M. Niemetz Sukiennice 30.

F abryka 1 sk ła d  g łó w n y :

L. Baumann V II. Se id en gasse  3.
Ilustrowane eeni.iki gratis i franco.

I Z iem niak i Fabryki krochmalu P szen ica

niezrównane w  o w ojej wydałności.
Urządzenie i przerabianie podług mojego prostego, opartego na doświadczeniu

taniego a wybornego systemu. 4*81
W. H. UHLAND, inżynier dla budowy fabryk krochmalu

K nkurudza P r o s p c k t a  n a  ż ą d a n ia . Ryż

Zlecenia na wiedeńskiej giełdzie zbożowej
z a ła tw ia  su m ien n ie  a g en eya  zbożow a 4486

Albert Rosenberger, Wlen, II., Praterstrasse Nr. 28.
Potrzebni uozciwi zastępcy za dobrą prowizyę.

Obrotna zastępczyni
j es '̂ m°ż6w e mająca język niomiecki i francuski, potrzebną 

J O a a r io  j t n e g o  p r o w a d z e n ia  m o j e g o  • k ł i d u  fabryeznego we
Lwowie. Oferty tylko z fotografią adresować wprost:

Zygmunt Fluss, Berno—Briinn Żelle 38
właściciel największej w Ciechack, na Morawach, na Szląsku i w Galicyi che­
micznej farbiarnt dla sukien, prawdziwych koronek, m ateryj meblowych i t. d.

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych;

Saxlehnera
A V o d a  g o r z k a

Korzyści Sailehnera źródła H n n y a d l  J a n o s  w e d le  o r z e c z e n ia  
4415 p ie r w s z y c h  p o w a g  le k a r s k ic h ;

szybki, pewny i łagodny skutek.
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiehko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie

8 A \ L E H \ E R A  W O D Y  G O B t K I E J .

W poczynających się i ehronicznyoh suchotach niezrównanie działa

Gleichonberg*
zarówno z powodu swoich urządzoń, jakoteż dla łagodngo, wilgotnego klimatu. 
Najtroskliwsza desinfekeya wszystkich lokalnosci. Inhalaeye w oddzielnych ga­
binetach. Przeciwko chrypc', enorobam gardła i «zyi, astmi#, emfysemia itp. 
sa urządzenia inhalacyjne, pneumatyczne i wodolecznicze 4470JM T| ■* »a — i woaoieozniCŁe

— Cr! oickenbergfu
bardzo skuteczne. bezpieczeństwo przez zaprowadzenie idealnej czysto
ści we w s z y s t k i c h  oddziałach leczniczych i odosobnionych gabinetach inhala-
cyj jjy glj.

W skrofułach, bezkrwistości , biedaczce, i rekonwalescentów żeiasiste 
wody z

Gloichenberg*
. jakoto: źródła EM Y i  STA LO W E ŹRÓDŁO K L A U SE N

okazały się utezavvodnie skuteczne i pomocne, przyczem łagodne, ezyste i spo- 
kojne powietrze i użycie nasyonych kwasem węglowym, -musujących kąpieli i 
wo oieezente zawsze przynosi pożądany skutek. Największa czystość i porządek.

(-'l'rdnicznych reumotyzmaeh stawów i gośćcu okazały się zarówno 
z Konstłiitego, jakoteż kąpiele i wodoleezenie w zakładzie

Gleichenberg*
ptawie niezrównane. Łagodny, ciepły klimat bez przeciągów

W jrdA K C * i  o d p o w i e d z i a l u j  r e d a k t o r  P l a t o n  K o i  t e  c i ' , 2  drukarni i litografii Filiera, i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a).


